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(Sejm w czerwcu i projekt ref:rmy ustawy drogo- 

wej. —- Bismark w dyskusji nad ustawą przeciw 

Bocjalistom. — Kwestja regulacji waluty w Au- 
strji. — Przedlitawskie sprawy parlamentarne.) 


Dnia wczorajszego w Wydziale krajowym 
otrzymano wiadomość, że ostatecznie we Wie- 
dniu przeważyła się szala za zwołaniem odro- 
czonej w r. zeszłym sasji sejmowej, około połowy 
czerwca b. r. na dwa tygodnie, dla uchwalenia 
przygotowanych już przez komisje wniosków. 
Oprócz tego ma być i sprawa reformy ustawy 
drogowej teraz poruszoną, ale nie załatwioną. 
Orzeczenie administracyjnego trybunału, iż obszar 
dworski ma obowiązek dostarczenia na miejsce 
całego materjału do dróg, eo w wielu bardzo 
miejscowościach byłoby nadmiernem obciąże- 
niem obszarów dworskich, większem, niżby wy- 
padło na te obszary, gdyby przyjęto czy to za- 
sady pruskiej czy franeuskiej ustawy drogowej, 
musi skłonić nasz sejm do finalnego uchwalenia 
reformy ustawy drogowej. Wydział krajowy już 
dawniej kilka projektów ustawy drogowej wy- 
pracował i wniósł do sejmu, lecz żadnego prze- 
prowadzić nie zdołał. W mającej się zebrać w 
czerwcu krótkiej sesji pragnie Wydział krajowy 

| uzyskać od sejmu wskazówki, na jakich zasa- 
dach ma wypracować nowy projekt, który w 
jesiennej Sesji wnieść zamierza. Teraz odzywają 
się głosy Coraz częściej, ażeby zastosować za- 
sadę pruskiej ustawy do naszego kraju. Tam 
dzielą się drogi na powiatowe, parafialne i lo- 
kalne. Te ostatnie utrzymuje własnym kosztem 
każdy, którego grunta te drogi przerzynają, tj. 
każdy przy czyli na swoim gruncie. Parafialne i 
powiatowe utrzymuje konkurencja, z pomocą 
powiatu, prowincji I państwa,  * 

Dawniejsze projekta opierały się mniej 
więcej na zasadach trancuskiej ustawy drogo- 
wej, będącej kombinacją prestacji osobistej i 
zasady podatkowej. /, Sak b 

Istotnie byłby najwyższy czas, aby raz już 
załatwiono ostatecznie kwestję reformy nstawy 
drogowej. Niesprawiedliwość dzisiaj obowiązu- 
jącej słaży jedynie agitatorom, wrogim nam, do 
podżegania ladu i siania nieufności, a przytem 
przy dzisiejszej ustawie nigdy nie przyjdziemy 
do dobrych dróg, tej głównej podwaliny roz- 
woju dobrobytu. 

Kraj bez dróg dobrych nigdy podnieść się 

, nie może. Marszałek, dr. Zyblikiewicz, który 
tyle wsilnych starań. prdejmuja dla żesienia 
dobrobytu krajowegą, zapewne zajmie się i spra- 
wą reformy ustawy drogowej, 
zajmie, to niezawodnie i przeprowadzi. Referent 
spraw drogowych w Wydziale krajowym, hr. 
Badeni, odznacza się wielką znajomością tych 
spraw, i wiele już przyczynił się do budowy 
dróg nowyc!: krajowych i powiatowych, bo prz 
teraćniejszej ustawie tylko te drogi podnosić 
można było; ale dajcie mu odpowiednią ustawę 
drogową, to i inne arogi komunikacyjne i gmin- 
ne szybko pod jego energicznem: kierownictwem 
się podniosą. Prawda, że nowe ciężary spadną 
na podatkujących, ale będą to ciężary, które 
potem stokrotne przyniosą zyski. Każda dobra 
administracja rozpoczynała zawsze starania o 
podnoszenie dobrobytu od zaprowadzania dróg 
dobrych wszędzie. 
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Dragi dzień dyskusji w rajchstaga niemiec- 
kim nad ustawą przeciw socjalistom, był dale- 
> ah p 4 uw pierwezy. Peroni 
kle w sposób namiętny, uderzaj E m nb 
na liberalnych frazesowiczów, Ec ią 
siebie i swój system jako jedyne zbawienie dla 
państwa i ludu roboczego. Jego to mowa -bęz- 
wątpienia wpłynęła stanowczo na głosowanie, 
ustawa bowiem, której los był wątpliwy, prze- 
szła 189 głosami przeciw 157. Do tego rezulta- 
ta przyczynił się wielce Windhorst, który wśród 
ogólnej sensacji cofnął swoje wnioski, częściowo 
przyjęte w dyskusji specjalnej. Za wnioskiem W 
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Autora nwieńczonego na konkursie dramatycznym 
i dramatu „MOIMIR:‘, 


(Ciąg daiszy.) 

— A teraz do matki! Niech ona o tem się 
dowie... Ona choć nie twoja rodzicielka, ale 
ma dla ciebie serce macierzyńskie, 

I prowadził siostrzeńca przez cały szereg 
komnat do pokoju hrabiny. 
| - W komnatach tych niegdyś było gwarniej 
i weselej, dziś wszędzie widać tam osamotnie- 
nie, zdaje się jakoby tu wszystko obsiadła 
pleśń starości. Lecz wszędzie przebijał się mi- 
mo to przepych choć już niedawny, ale zawszę 
dawny jeszcze gust, gust prawdziwie pań- 
ski. Choć nieco starością to Wszystko przy- 
pruszone, lecz zawsze poznać moŻNA, że tu 
niedxisiejsi szczęśliwcy mieszkają finansowi. 
< W domu finansowej arystokracji bez porówna- 
~ nia większy widzimy przepych i większe Świecą 
>, tam bogactwa; tu tego nie było, a jednak 
~ F.wszystko tu zdawało się mówić, że w domu 
'tym mieszkają, co nie zwykli słuchać, lecz roz- 
| Ml kazywać. 

j Przeszedłszy przez te komnaty doszli do 


a gdy się nią stó 


Lwowie, Wtorek dniu 13. Maja 1884, 


zwartym szeregu głosowali nacjonal-liberały i| pracę, w słabości będzie miał opiekę, a wspar- 


konserwatyści, z „wolnomyślnych* „25, z cen- 
trum 39. Duńczyk Lasson wstrzymał się od 
głosowania. E 

Dyskusję rozpoczął Richter bardzo gwał- 
towną mową przeciw ustawie, w której wspo- 
mniał, że policja przez swych agents provoca- 
teurs sama wywołuje burzliwe sceny na zgro- 
madzeniach robotniczych. i podał nawet jedno 
nazwisko takiego prowokatora. Puttkammer po- 
lemizował z nim w tym względzie, poczem za- 
brał głos Bismark. Oto jego mowa: 

Poseł Windthorst przywłaszcza sobie za- 
sługę, że to on pierwszy w r. 1881 wystąpił z 
wnioskiem o ochronie głów panujących. Nie on 
to, ale cesarz Wilhelm jeszcze w marcu roku 
1881 powziął tę myśl i wydał następujące pi- 
smo odręczne: „Wielka zbrodnia, popełniona 
13. marca, wzmacnia przekonanie, że nadszedł 
czas, aby położyć koniec zamachom z powodów 
politycznych na głowy koronowane. Przeszko - 
dzić temu może tylko wspólna akcja mocarstw. 
Główną rzeczą jest złamać opór Anglii, Szwaj- 
carji i Francji, które dają przytułek zbrodnia 
rzom politycznym. Po zrobionych doświadcze- 
niach Anglia prawdopodobnie pierwsza się zgo- 
dzi. Wiecie, co myślę o zamachach. Żə nie 
chronią od zamachów zarządzenia polityczne, 
dowodzi tego morderstwo cara moskiewskiego ; 
ale tu chodzi o spokój państw cywilizowanych.* 

Dalej oświadczył Bismark, że Niemcy we- 
zwały Moskwę, jako państwo najbardziej inte- 
resowane, aby wzięła inicjatywę w zwołaniu 
konferencji. Moskwa chętnie na to się zgodziła 
i zaprosiła mocarstwa na konferencję do Bru- 
kselli. Francja udział swój uczyniła zależnym 
od Anglii, a Anglia dała odmowną odpowiedź. 
Niemcy i Austrja były gotowe obes'ać konfe- 
rencję. Niemcy próbowały z Austrją i Moskwą, 
aby przynajmniej odjąć nimbus politycznym mor- 
derstwom, ale wreszcie cofnęła się i Austrja i 
tak sprawa ta pozostała w zawieszeniu. Opo- 
zycja chce, aby wydać tylko ustawę przeciw 
zamachom dynamitowym, ale to wcale nie do- 
tknie agitacji socjalistycznej. Zamachy w r. 
1879 nie były popełnione zapomocą dynamitu, 
a ustawa przeciw dynamitnikom nie ochroni o- 
bywateli przed groźnym dla nich socjalizmem. 
Stauftenberg porównał Niemcy z Moskwą, ale 
stosunki w oba państwach różnią się o całe 
niebo od siebie. Robotnicy w Moskwie są przy- 
wiązani do cara, a nihiliści rekrutują się wśród 
umysłowego proletarjatu, który powstaje wsku- 
tek hiperprodukcji inteligencji i niezadowolo- 
nych oficerów. Bismark jako przykład wymie- 
nia skazanego w Poznaniu Mendelsona, syna 
bankiera warszawskiego, którego wcale nie ubó- 
stwo popchnęło w szeregi rewolucyjn"ch socjali- 
w. 

Moskiewski nihilizm to w 
zpaczonego postępu. (Wesołość na le- 
wicy, brawa na prawicy.) W Moskwie niedo- 
kończeni studenci i postępowi malkontenci rzu- 
cają zarzewie agitacji między robotników, ale 
dotychczas nihilizm istnieje tylko między inte- 
ligencją. Przypominam, że podezas procesu Wie- 
ry Zaznliczówny, wysocy urzędniey bili brawa. 
My staliśray na stanowisku moskiewskich nihi- 
listów przed 18 laty, podczas zamachu Blinda 
na mnie, w których skrystalizowały się dekia- 
macje postępowców przeciw mojej osobie, jako 
niepożytecznemu ministrowi. Wtenczas partja 
We miała mi za złe, że nie dałem się 
zabić, Że nosiłem stalową koszulkę itd., a policja, 
która pozwalała na owacje, wydawane dla Blin- 
da, więcej była po jego, niż po mojej stronie 
(Smiech na lewicy.) Kanclerz: „Ten banal- 
ny śmiech, to ostatnia broń, ilekroć wam brak 
zdolności do odpowiedzi.* Porównania zatem 
Stanffenberga Niemiec z Moskwą są bezpodsta- 
wne, taksamo, jak i to, że socjalna demokracja 
tylko pozornie dotkniętą została. Znaczy to ty- 
le, jakoby mie chciano ostro postępować z pod- 
pąlaczami, ponieważ w tajemnicy prowadzą swe 
rzemiosło. Pytam się: Czy chcecie mieć tajną 
płację samą, czy też razem tajną i publiczną. 
Jeżeli uda pt2 drugie jest niebezpieczniejsze. 

ię przeprowadzić reformy przyrze- 


twór 


czone w orędziu cesarskiem, natene botni 
kiedy będzie zdrów, będzie miał p EA 


Zygmunt z uszanowaniem ucałował rękę hra- 
biny, przed którą leżała książka do modlitwy. 

Pokój hrabiny wyglądał cały, jakby ka- 
plica. Na jednej ścianie w zardzewiałych już 
prawie ramach poczetniały obraz Matki Boie- 
gnej, pod którym paliła się lampa, ha drngiej 
Chrystus w cierniowej koronie. Nad łóżkiem 
wisiał portret zmarłej jedynaczki, krepą przy- 
słoniony. Koło łóżka stał na stoliku krucyfiks 
i dwie świece woskowe. , 

Młodzieniec spojrzał do koła i dreszcz go 
przeszedł; zdało mu się, jakoby wszedł do gro- 
bowca, gdzie mu złożyć każą przysięgę, iż bę- 
dzie żył, jakby nie dla życia, lecz już dla dni 
które nastąpią po śmierci jego. 

Gdy starzec oświadczył hrabinie, co przed 
chwilą powiedział siostrzeńcowi, pobożna ko- 
bieta, przyzwyczajona iść za wolą męża, wzniósł- 
szy tylko oczy do góry, zawołała: 

— Ha! niech się dzieje wola Jego; i dała 
giostrzeńcowi błogosławieństwo matki. 

Zygmunt, sam nie wiedząc, co Się z nim 
dzieje, upadł na kolana — lecz drzał na ca- 
cem ciele. Starzec zaś był szczęśliwy, 


VII. 


I przerażony tem wszystkiem, co widział, 
co słyszał, wrócił Zygmunt do swego pokoju. 
ało mu się, że jeszcze nań patrzyły surowe a 
zagniewane oblicza antenatów wiszących w ko 
mnatach starca. I ciągle mu szumiały w u- 
szach słowa jego — a nad sobą widział sko- 
stniałe ręce hrabiny, błogosławiące go na życie 
czy śmierć, ; 


jn ; i i ; ś Ghiy spojrzał i je, 
okoju hrabiny. Hrabia według zwyczaju ka idy spoj na skrzypki swoje, zdąło mu 
“B kał się wpierw spytać czy nokia , gdyż |się, jakoby Się Żaliły, jakoby struny? iały 
chce dziś wejść z siostrzeńcem. wkrótce uderzyć w płacz i lament. NeT 


Po otrzymanej odpowiedzi weszli obaj i 


książki i nuty zdały się mówić: „Opuszczasz 


cie na starość. Pozwólcie, aby państwo 
stało się więcej socjalistycznem, 
a szeregi socjalnej demokracji się 
przerzedzą. Jeżeli robotnicy będą widzieć, 
że rząd i ciała prawodawcze na serjo zajmują 
się nimi, natenczas będzie lepiej. Rząd okazał 
już to; że jednak parlament nie traktuje spra- 
wy na serjo, dowodzi tego mały postęp pracy 
w komisji dla zabezpieczenia na wypadek ka- 
lectwa. Ale rząd nie ustąpi z miejsca, choćby- 
śmy do sierpnia siedzieć mieli. 

skoro na polu reform socjalnych uczyni się 
w istocie coś ważnego, natenczas rząd zapropo- 
nuje sam zniesienie ustawy i będzie czekał, czy 
zaspokojenie słuszuych żądań wydało owoce. 
Dalecy jeszcze od tego jesteśmy z powodu nie- 
chęci parlamentu. Jak rzeczy obeenie stoją, 
gracie w grę niebezpieczną. Jeżeli macie odwa- 
gę, odrzućcie ustawę, a wkrótce daną wam bę- 
dzie sposobność zapytać się wyborców, jak o 
tem myślą. Za odrzuceniem ustawy pójdzie w 
ślady rozwiązanie rajchstaga. Wtedy zbierze- 
my się 10. sierpnia. Jeżeli także nowy rajchs- 
tag odrzuci ustawę, wtedy ze spokojnem sumie- 
niem będzie rząd czekać, co wam to dobrego 
przyniesie. Rząd niema się czego obawiać roz- 
wiązania rajchstagu, ale wy. Jeżeli sądzicie, że 
będzie to dobrem dla spokojnych obywateli, a- 
by socjalna demokracja rozpoczęła napowrót, 
przerwaną W r. 1878 robotę — fiat experimen- 
tum. Zaiste, kto wybiera postępowców, ten to- 
ruje drogę Socjalnej demokracji i upadkowi spo- 
łeczeństwa. Bo ostatecznie do tego prowadzi te- 
orja, że parlament ma rządzić, jak przykład ma- 
my na Norwegii. - 

Po kilku jeszcze ostrych uwagach przeciw 
dyetom poselskim zakończył Bismark mowę swo- 
ją słowy : „Jeżeli chcecie uwolnić się od socjal: 
nej demokracji, nie wybierajcie żadnych postę- 
powców.* 

Po przemowach Treitschkego i Kóllera za 
ustawą zabrał głos ponownie Richter, aby od- 
powiedzieć Bismarkowi. Na zarzuty przekup- 
stwa zapomocą dyet poselskich odpowiedział za- 
rzutem, że funduszu gwelfowskiego używano na 
korupcję, co zaś do powolnych prac w komisji 
dla zabezpieczenia na wypadek kalectwa, winę 
tego przypisał Radzie związkowej i Bismarkowi 
samemu, który wniosek co chwila zmieniał. Głó- 
wnym jego pociskiem było, że Bismark, głosząc 
prawo do pracy, stanął na gruncie czysto socja- 
listycznym, i między nim a socjalną demokra- 
cją jest tylko ta różnica, że on jest monarchi- 
stą, socjaliści zaś republikanami. Bismark za 
wiele przyrzeka robotnikoś, a za mało daje. 
Na zabezpieczenie robotników przeznaczono 16 
milionów marek, z tego przemysł daje 12 mi- 
lionów, zaś z pozostałych 4 milionów większą 
połowę mają płacić robotnicy. Bismark używa 
socjalizmu do swoich celów, była to broń jego 
przeciw postępowcom, a z obecnej jego mowy 
wypływa, że więcaj mu idzie o zwalczenie par- 
tji „wolnomyślnej* niż o socjalną demokrację. 
Chce on zorganizować korpus na tyłach libera- 
łów i mieć dwie większości : konserwatystów z 
centrum, a drugą złożoną z konserwatystów i 
nacjonal-liberałów. Bismark dąży poprostu do 
zabicia wolnej myśli. 

Kiedy Richter skończył, powstał Bismark 
bardzo wzburzony i rzekł: Najgłęhszem mojem 
jest przekonaniem, że liberalizm nie ma przy- 
szłości. Uważam za mój obowiązek wobec ce- 
sarza i państwa, zwalczać ten liberalizm na 
każdym kroku, dopóki tchu będę miał w pier- 
siach. Jak możecie wątpić o tem po dwudzie- 
stoletniej mojej działalności ? Dalej odpowiadał 
Bismark na zarzaty Richtera i znowu zakoń- 
czył mowę okrzykiem: „Niech wyborcy nigdy 
postępowcom głosów swych nie oddają !* 

Podaliśmy tę całą dyskusję jako nader 
ważną, Bismark bowiem uniesiony krewkim tem- 
peramentem, pokazał całkiem szczerze, dokąd 
dąży. Oto poprostu do zupełnego złamania par- 
lamentu i do despotyzmu, a aby dójść do celu, 
wchodzi sam na drogę rewolucyjną, ʻi głosząc 
prawo do pracy, staje na tym samym gruncie 
co Blanc we Francji w r. 1848. Richter słu- 
sznie mu powiedział, że nie różni się od sgo- 
cjalistów niczem innem, tylko tem, że jest monar- 


nas, hrabio ?...* I usiadł zamyśliwszy się, co 
to się przed chwilą z nim stało. 

Sierota po ojcu i matce; nie będąc panem 
włości szerokich, nie dźwigając na barkach 
swoich spuścizny ‘dziadów, mógł się z czystem 
sumieniem oddawać poezji i muzyce: przeszłość 
nie mu nie zostawiwszy, nie miała doń prawa. 
Wychowany w mieście wśród innych ludzi, żył 
innem życiem, innemi pragnieniami, Dla starca 
iżony jego miał uczucie wdzięczności i usza 
nówanie sieroty, nie potrzebując dzielić teh 
praw i nadziei. Wyobrażenia starca były mu 
obce: miał dla nich szacunek, jak się ma dla 
idei dawnej epoki historycznej, które niegdyś 
zapalały serca, dziś nikogo już nie zagrzeją. 

"Zdało się w tej chwili młodzieńeowi, że i 
ogrom łaski i miłości może być ciężarem, że 
obowiązek wdzięczności staje Się czasami mę- 
czarnią serca. p 

Bił się z myślami, które wirowały mu w 
mózgu; w piersi było mu jakoś nudno i słabo: 
był znękany. Coraz bardziej cznł się znużonym, 
ciężyła mu głowa i kleiły SIę oczy, 

Nareszcie zdało mu się, że przed nim stoi 
starzec, ten sam, lecz większy, ogromniejszy — 
z bardziej surowem już obliczem, włos miał na 
głowie dłuższy i bardziej biały. 

I szli przez długie komnaty dobrze mu 
żnane, jedne po drugich, a Wielki strach ogar- 
nął go, że nie śmiał podnieść oczu, bo wiedział, 
że tam wisiały portrety te Stare, wiekiem po- 
czerniałe. Lecz musiał spojrzeć, a one się ru- 
szyły, i wyszły z nich te same postacie, które 
zawsze widział nieruchome. | 

Jedni mieli delje i sznby ! perskie pasy, a 
inni byli we francuskich strojach, w perukach 
ie główie ogromnych, siwych i te były najstra- 
szniejsze. 


chistą, a oni republikanami. I w istocie idea- 
łem Bismarka jest samowładna monarchia; wo- 
bec majestatu tronu niwelować różnice stanów, 
to dla niego rzecz podrzędna, do tego samego 
dążą socjaliści, ale idą dalej, a w konsekwencji 
nie myślą uznawać monarchii, bo jeżeli każdy czło- 
wiek ma pracować podług swych sił i zdolno- 
ści, otrzymując jako zapłatę całą wartość swej 
pracy, to w takim ustroju nie uznają żadnych 
przywilejów, nawet monarszych. Bismark na ten 
punkt nie nie odpowiedział Richterowi, bo w 
aż rzeczy nie chciał zaprzeczyć jego twier- 
zeniu, które było prawdziwe. 
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Fakt ogromnej doniosłości zaczyna coraz 


namacalniejsze przybierać kształty. Takzwany 
wielki kapitał poczyna abdykować z swojej, do 
zbrodniarstwa posuniętej potęgi. Raz, walka 
przeciw niemu ostatniemi czasy tak zawrzała, 
że zaczyna się trwożyć naserjo i jaż nie szydzi 
z krzyku i jęka łupionych przez niego i w do- 
datku wyszydzanych — a powtóre nagromadził 
już takie sumy, że ulokować ich korzystnie, jak 
on tę korzyść rozumie, nie ma żadnych prawie 
widoków. Nawet Tunisu, Egiptu i Porty ob- 
dzierać już niepodobna ; już nie pozwolą na to 
rządy nawet owe, które umyślnie pomagały 
Rotszyldom do wpędzania państw wschod.ich 
w przepaść finansową i do rozboja tego' jawnie 
pomoc dawały, obciążając nawet swoje finanse. 

Najpierw, i to już przed kilkoma laty zre- 
dukował procenta minister skarba Stanów Zje- 
dnoczonych — ofiarując do wyboru spłatę renty 
państwowej w gotówce albo procent zniżony. 
Kilka tygodni tema podobnież pestąpił rząd 
angielski. Na tosamo zanosi się w innych tak- 
że krajach, a mianowicie w Prusiech dług pu- 
bliczny zapewne jeszcze z końcem b. r. będzie 
zredukowany. Kiedy reprezentanci kolei pru- 
skich w toku upaństwienia onych zażądali pe- 
wności, że dana im renta nie zostanie zreduko- 
waną, rząd odmówił tego zapewnienia. Tosamo 
nastąpi w państwach południowo - niemieckich 
w niedalekim czasie, a to drogą konwersji. Je- 
żeli prywatny w pewnem państwie może otrzy- 
mać pieniądze na 3 prc., to czemuż państwo 
miałoby płacić 4 lub zgoła 5 pre., i to pomimo 
że zawsze daje gwarancję pewniejszą niż osoba 
prywóśtna ? 

W tym stanie rzeczy już się spekulacja giełdo- 
wa nie rzuca do papierów bankowych — renta 
austrjacka poszła w górę i dostaje się prawie 
cała w ręce stałe, nawet papiery przemysłowe 
dostępują tego zaszczytu. 2 drugiej strony 
banki dostawszy jaki interes w ręce, - ó 
go dla siebie i dla swoich najbliższych komi- 
tentów, nic nie zważając na takzwaną kulisę, 
której pomocą przecie, choć tak brudną, do 
swojej potęgi doszły. Tak np. podobno grupa 
Kreditanstalt-Rotszyld zamyśla postąpić z kon- 
wertowaną rentą węgierską. I już odzywa się 
lament straszliwy: Die Wiener Börse 
steht am Rande des Ruins! | 

„ Nadto i fanatyzm waluty złotej zaczyna 
ostys. . co się już w tym fakcie odbiło, że 
rząd angielski zamyśla zniżyć wartość kruszczo - 
wą angielskiej drobniejszej a złotej. 

W tym stanie rzeczy półarzędowcy przedli- 
tawscy zapowiadają przywrócenie waluty au- 
strjackigj napewne, a oraz większy ruch w 
npaństwianiu kolei żelaznych. Czy się to tyczy 
i kolei Północnej, opowie może na dzisiejszem 
posiedzeniu podxomitetu kolejowego Izby posłów 
minister Dnnajewski. 


a 

Rzeczą już jest pewną, że na hieżącej sesji 
Rady państwa sprawa kolei Petao gia do 
czeka się załatwienia —temsamem ugoda, obowią- 
zująca tylko do1.lipca, upadnie, i rząd nie po- 
trzepie już wycofywać dotyczącego przedło- 
enia. 

Jeżeli Rada państwa przed Zieionami świę- 
tami nie załatwi VI. rozdziału ustawy przamy- 
głowej, to będzie może jeszcze i po świętach 
obradowała — dodajmy: 
komplet. 


jeżeli się znajdzie 


"al 
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starzec się zatrzymywał. Teraz spojrzał na nie- 
go, ostro 1 pnie : s < 4, 

— Czy się 'tth lękasz ? To twoi ojcowie ? 
Wszak cię zrobiłem moim synem? 

I postacie*coraz się bardziej zbliżały — co- 
raz ich było więcej, a jego coraz większy strach 
ogarniał. Chciał uciec i nie mógł. 

Spojrzał dygocąc cały, a oni ku niemu ręce 
wyciągnęli, te ręce skostniałe — jakby z tru- 
mieu : on się wstrząsł cały i — otworzył oczy. 
AK en ta, w tym samym pokoju — swoim wła- 
snym, na krześle, gdzie był usiadł i lampa do- 
palała się na stole. : i 

'Gawata Boga, że znikły te mary! Chciał 
powstać, lecz nie mógł, coś go jeszeze przy- 
gniatało. , 

I po chwili znów się njrzał w jakiejś wiel- 
kiej kaplicy, czarnym kirem obitej. Żółte gro= 
mmniee płonęły, smętne: na grobowce rzucając 
światło. Łapach  powiewał wychodzący z 
trumien. i 

I straszna była ta samotność — nękająca. 

Lecz po chwili zdało mu się,*że on tu nie 
sam, że się ktoś jakoby modlił. Obejrzał się i 
zeczył klęczącą hrabinę. Ona, taka łagodna, 
spojrzała: dziś wzrokiem inuym. 

Chciał opuścić to miejsce, i nie wiedział 
którędy ; wyjść nie mógł, gdyż nad nim 
stanęła ta sama postać i widział te same ręce, 
tylko bardziej jeszcze suche i bardziej wydłużone, 
błogosławiące go na śmierć czy życie dalsze. 
On upada? pod ciężarem tego błogosławieństwa 
nie mogąc powstać. 

I zrobiło mu się w oczach ciemno i nie już 
więcej nie‘ widział. AE 

" Po'chwili*znów jakby:szedł po nad jakimiś 
brzegiem niby wielkiego jaru, a nad nim pię- 
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Korespondencje „Głaz. Nar.“ 


Praga czeska d. 9. mjaja. 

03) Pogrzeb zmarłej poniej I Pa: R 
ny, wdowy /po (PANE F andzie, która od 
lat 35 w Pradze palą odbył się tutaj 
wczoraj około godziny ;11. przed południem z 
uroczystością, jaką tylko ceremoniał dworski 
przepisuje, największą. Po pokropieniu zwłok 
przez kardynała księcia Schwarzenberga w a- 
systencji wszystkich biskupów i prałatów czes- 
kich, pochód raazył- s Hradczan, idąc przez 
główne ulice, zapełaione tysiącami ludzmi, któ- 
rzy chcieli jeszcze raz przynajmniej trumnę 
zmarłej dobrodziejki biednych zobaczyć i cześć 
jej oddać. Cały garnizon pragski wyruszył, aże- 
by w ulicach miasta utrzymać porządek, taki 
ogromny panował natłok. Pogrzeb czyli właści- 
wie przewiezienie zwłok z Hradczan na dwo- 
rzec kolei Państwowej w Hybernarskiej ulicy, 
odbył sią podług regulaminu dworskiego ze zwy - 
kłym pochodem furjerjów, masztalerzy, wozów 
żałobnych z damami nadworuemi zmarłej, a 
wreszcie z wielkim, umyślnie z Wiednia przy- 
słanym, sześciokonnym karawanem, arcydzie- 
łem sztuki anycerskiej, wiozącym pozostałe 
resztki zmarłej, otoczonym przyboczną gwardją 
austrjacką, węgierską jakoteż gwardją przybo- 
czną mę i 12 pasie „w ealszak ada 

ę osebnym pociągiem kolei twowej do 
Wiednia, gdzie zwłoki w kryptach kapucyń- 
skich 'abok zmarłego przed laty 9 cesarza Fer- 
dynauda spocz będą. 

, Zamek wię¢ hradczański stoi dziś pusty i 
osierocóny. Całe otoczenie zmarłej cesarzowej, 
która lubiła wielki dwór utrzymywać, udaje się 
z Pragi bądź do Wiednia bądź do Włoch, zkąd 
po największej części służba pochodziła. Wia- 
domo bowiem, że na dworze zmarłej mowa wło- 
ska, jako rodzinna cesarzowej, dominowała nad 
niemiecką. Praga poniesie wielką szkodę przez 
wydalenie się tyłuset ludzi, a biedni pragacy, 
których zmarła hojnie wspierała i nigdy niko- 
go z jego prośbą nie oddaliła, utracili bardzo 
wiele, Mówią, że cesarz postanowił wydać po- 
lecenie jednemna z arcyksiążąt, ażeby z licznym 
orszakiem dworskim w Pradze zamieszkał. 


Słynny zje pei czeski Smetana, któ- 
ręgo utwory posiadają sławę eqropejską, , za- 
słąbł na uchylenie się mózgownicy tak niebaz- 
piecznie, że lekarze nie agria iney ziei 
polepszenia. Smetana napisał prześliczne, praw- 
dziwie z życia narodowego czeskiego wzięte 
oryginalne o pery „Prodźńż newiestą*, „Hubi- 
czka* (całus), „Libusza* i wiele innych. Pierw- 
sza opera ta prawdziwa perła muzy Smetano- 
wej, posiada tyle endownie melodyjuych uste- 
pów, że nie można się jej nasłuchać, publi- 
czność przy setnem jej przedstawieniu była tak 
samo zentuzjazmowaną jak przy pierwszem. 


, Balet warszawski przybył tu przed tygo- 
dniem pod dyrekcją p. Łukowicza i rozpoczął 
szereg przedstawień w teatrze czeskim letnim 
za Bramą pragską na Winohradach. Towarzy- 
stwo składające się z 38 osób, zrobiło, jak się 
zdaje, nie zły interes. Choreograficzne to towa- 
rzystwo z wielką precyzją i ogniem wykonywa- 
ło tańce narodowe, osobliwie polskie, które się 
Czechom bardzo podobały. 

Pan Stanisław Konopka, znany deklamator 
polski, zawitał przed kilku dniami do Pragi, 
gdzie przez literatów i artystów czeskich bar- 
dzo gościnnie i mile przyjętym został. Zaraz na 
drazi dzień po jego przybyciu urządziła Umie- 
lecka Beseda wieczór dla p. Konopki w wiel- 
kiej sali gwej, ażeby usłyszeć mistrzowską de- 
klamacją 1uczka naszego. Sala „Besedy“ nie 
mogła pomieścić zaproszonych gości czeskich, 
jako też licznie zebranycz Polaków. Pan Ko- 
nopka recytował z pamięci prześliczny urywek 
z „Pana Tadeusza,“ polonez Trzeciego maja, pra- 
wdziwie po mistrzowsku, a nie należy zapomi- 
nać, że Czesi są wielkimi znawcami w -sztuce 
deklamacji ; dalsza część programu obejmowała 
„Grób Agamemnona* Słowackiego, a ustęp z 
tragedji „Chatterton* Alfreda de Vigny — wal- 
ka duche z-nędzą — wywar? na słuchaczach 
potężne wrażenie. Pan Konopka deklamował 
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Zygmunt chciał przyspieszyć“ kroku, lecz |trzyły 


się głazy ; silił się wyjść do góry, a 
po głazach ogromnych, stromo po nad jarem 
wiszących, nad przepaścią coraz głębszą — szedł 
z wielkim trudem, i jakaś ręka, której władzy 
oprzeć się nie mógł, zdała mu wskazywać, żeby 
szedł dalej i dalej, bez przerwy — on, wnęk 
spuścizny po całym szeregu zmarłych olbrzy- 
mów. 

I zoczył przed sobą wielki przestwór, niby 
step głuchy. : ; 

Ha! teraz mu każą stanąć do walki z Ta- 
tarstwem ? Jakto R... Wszak dziś już ich nie 
ma'Pi.. Wiem "przecież, że dawno jaż przestali 
napadać ziemie nasze ?... Lecz głos jakiś mówił, 
że to nieprawda, że was młodszych źle tam u- 
czyli. zaraz się przekonasz. 

I było mu jakoś dziwnie w mózgu a serca. 
Mocno się zadumał, czy to być może, że oni je- 
szcze powrócili na nasze pola ? 

Spojrzał i zoczył jakieś muóstwo... lecz byli 
niby insi, niby drobniejsi, czarno odziani. 

I trzęśli rudemi brodami. A oczy ich wiel- 
kie, wypukłe, straszliwie patrzały. 

I był między nimi wielki harmider. Zdali 
się jakoby „gotować na jakąś wyprawę. 

Lecz w ręku nie mieli ni dzid ni łuków. 
I'coraz więcej było harmideru — i coraz gwal- 
towniejsże ich ruchy : coraz tam więcej wrzało 
wszystko i krzyczało. 

„Nareszcie wyszedł z pomiędzy mrowiska te- 
go jeden drobniejszej postaci i bardziej blady a 
wątły i rozwinął nad głowami wszystkich pa- 
pier ogromny. 
' (C. à. n.) 


AH prześliczną „Apoteczę* w języku czeskim, |do 200 marek. Prócz tego dostarczał Hentsch|i komunikatów inżynierskich i t. p. Jednakże 


poprawnie, że w istocia nie wiedziałem, ko- 
pei przed sobą : Czecha czy Polaka, który 

nigdy nie był w Pradze i języka czeskiego nie 
słyszał. Artysta obsypany burzą oklasków _za- 
kończył wieczór „Pogrzebem Kościuszki* Ujej- 
skiego, a licznie zebrana publiczność serdecznie 
dziękowała mu za tych kilka chwil przyje- 
mnych. 

Na zaproszenie dyrekcji szkoły realnej wyż- 
szej, deklamował p. Konopka w jednej z wiel- 
kich sal szkolnych przed kilkuset uczniami tej- 
że szkoły ustępy z Mickiewicza i innych, i spra- 
wił artyzmem swej recytacji na młodych umy- 
słach nadzwyczajne wrażenie. Dziś deklamuje 
p. Konopka w gimnazjum realnem na Małej 
Stranie a na jutro jest zaproszony na wszech- 
nicę czeską. Dyrektor teatru czeskiego zaanga- 
żował rodaka naszego na szereg recytacji w te- 
atrze, które się niebawem odbędą. Oprócz tego 
zamyśla p. Konopka urządzić osobne przedsta- 
wienie „Uriela Akosty* z pamięci. 


Akt oskarzenia 


przeciw 

1. Józefowi Ignacemu Kraszewskie- 
mu, pisarzowi w Dreznie, urodzonemu dnia 
26. lipca 1812 w Warszawie, obywatelowi kró- 
lestwa saskiego, karanemu za przestępstwo pra- 
sowe grzywną 5 talarów w r. 1869. 

2. Augustowi, Rudolfowi, Wojeiechowi, Fran- 
ciszkowi Hentsch, królewsko-prauskiemnu ka- 
pitanowi i sekretarzowi przy urzędzie telegra- 
ficznym na pensji, urodzonemu 20. października 
1835 w miejscowości Lūtzow, zamieszkałemu w 
Berlinie, obywatelowi królestwa pruskiego. 
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Oskarzony Kraszewski żył do r. 1863 w 
Polsce, przy końcu w Warszawie, gdzie objął 
był redakcję Gazety Codziennej późniejszej Ga- 
zety Polskiej. Przy wybuchu powstania polskiego 
podejrzywauo go o popieranie takowego, wsku- 
tek czego, ażeby się usunąć z pod nadzoru, 
jakim go rząd moskiewski otoczył, opuścił War- 
szawę pokryjomu, udając się do Drezna, gdzie 
odtąd stale zamieszkał. Kraszewski należy do 
polsko-narodowego stronnictwa liberalnej barwy, 
w którego programie stoi na pierwszem miejscu 
odbudowanie Polski w granicach z r. 1772. 
Urzeczywistnienia tego programu oczekiwał on 
od ogólnie korzystnej konstelacji politycznej 
(allgemein günstigen politischen Constellation) i 
dlatego łatwo zrozumieć, iż on do wywołania 
takiej konstellacji mógł rękę swą przyłożyć. 
Nadto usiłował on w celu urzeczywistnienia 
tegoż programu, popierać dobrobyt materjalny, 
wzmacniać poczucie narodowe, krzewiąc zara- 
zem tak zwaną pracę organiczną, mającą na 
celu podniesienie narodowej oświaty u ludu, 
czemu też tendencja jego licznych pism, po naj- 
większej części romansów, które wynoszą około 
200 tomów (tu widoczną popełniła omyłkę pru- 
ska prokuratorja), w zapełności odpowiada. Po- 
między swymi rodakami używa on znacznej po- 
wagi, czego najlepszym dowodem były wspa- 
niałe owacje, jakie mu podczas podróży odbytej 
w r. 1867 po Galicji i Poznańskiem, jakotez 
podczas jego literackiego jubileuszu w Krako- 
wie w r. 1879 czyniono. 

Kraszewski utrzymywał nader żywą i roz- 
gałęzioną korespondencję. W szczególności zwra- 
cał on także uwagę i na sprawy wojskowe. 
Ażeby przyjść w posiadanie pism treści militar- 
nej, utrzymywał on rozmaitych płatnych kore- 
spondentów. W Berlinie miał ich aż trzech z 
rzędu. Kiedy pierwszy z nich po mniej więcej 
awa" e m okazał się nieodpowied - 
nim , wszedł Kraszewski w stosunek /geschäft- 
lichen Verkehr) z literatem Adlerem mieszkającym 
podówczas w Berlinie. Adler miał znowu pod 
LA agenta w osobie współoskarzonego Hent- 
scha 

Franciszek Hentsch, syn pastora, stużył w 
armii do r. 1872., awansował do stopnia Tapi. 
tana, następnie zaś poszedł na pensję, wstepu- 
jąc zarazem w służbę administracji telegrafi- 
cznej, w której do 1. maja 1881. pozostał. 
Hentsch był od wielu lat zadłużonym ; od roku 
1879. zasekwestrowano mu część pensji. Głó- 
wnym jego zarobkiem były prace na polu u- 
miejętności wojskowej. Umiał on swe towarzy- 
skie stanowisko utrzymać tak dalece, iż pozo- 
stawał w stosunkach z najwyższemi koani to- 
warzystwa, szczególnie zaś z oficerami takowe 
troskliwie pielęgnując. Pozornie ne. nat OR 80- 
bie cechy zamożnego człowieka, budząc powsze- 
chne zaufanie. Okazyrane zaufanie nadużywał 
on jednak w wielorakim kierunku, ażeby tylko 
przyjść w posiadanie wojskowych aktów, któ- 
rych zachowanie w tajemnicy wobec innych rzą- 
dów państwo niemieckie ze względu na swe 
dobro uważało za wskazane. Już w r. 1879 był 
on podejrzanym, iż utrzymuje karygodne sto- 
sunki ze sferami wojskowemi. Hentscha stosunek 
do Adlera datuje od r. 1876. albo 1877. W ów- 
czas zaangażował go Adler jako korespondenta 
wojskowego z płacą pierwotnie 20 czy 30 ma- 
rek, która to płaca MES + dwcz RO ROA F.A WZW KŻ a ooo się z czasem 


3 


HISTORJA KORONEK 


ODCZYT 
Ludwika Wierzbickiego 


z szoregu odczytów urządzonych dia kobiot 
przez towarzystwo pedagogiczno w r. 1884. 


{Ciąg dalszy.) 


Jeżeli zatem Włosi a przeważnie Wenecja- 
nie, którzy mieli najbliższe stosunki z ludami 
wschodniemi, znaleźli w haftach indyjskich, 
chińskich i tureckich te początkowe elementa, 
na których wytworzyła się technika koronek, 
to jednak takowa była tak różną od swych 
pierwowzorów, Że w każdym razie zaszczyt 
wytworzenia techniki koronkarskiej należy nie- 
zaprzeczenie Włochom, którzy dali początek 
wyrobom, przedtem stanowczo nigdzie nie- 
znanym. 

O pochodzeniu koronek klockowych Są zda- 
nia różne i sobie wręcz przeciwne. Ponieważ 
Belgia najwięcej rozwinęła u siebie przemysł 
wyrobów koronek klockowych, ztąd powstało 
mniemanie, że wynalazek koronek klockowych 
należy do Flamandczyków, zdanie to jednak, 
nie jest uzasadnione. Pierwsze dzieła bowiem 
traktujące o wyrobach koronek klockowych, w 
których znajdują się mnogie i rozmaite wzory 


tych wyrobów, pojawiły się również najprzód TE takowe pod względem techniki wy 


Adlerowi osobne roboty (Extra-Arbeiten), któ- 
re też osobno były płacone. Otrzymywane od 
Hentscha komunikaty dawał Adler dalej Kra- 
szewskiemu. W r. 1879 poróżnił się Adler, któ- 
ry wówczas z Berlina przesiedlił się był do 
Drezna, z Kraszewskim, poczem 1. październi- 
ka 1879. przeniósł się do Wiednia. Teraz wszedł 
Hentsch w bezpośredni stosunek z Kraszewskim, 
ód którego prócz nadzwyczajnych honorarjów 
za osobne roboty, pobierał miesięcznie 450 ma- 
rek. Stosunek ten trwał do końca r. 1880. Prócz 
tego dostarczał Hentsch po krótkiej przerwie 
prace swa Adlerowi do Wiednia, co się dopiero 
w r. 1883, skończyło. 


* 
* 


Obce rządy, z któremi Saal karygo- 
dne (landesverrätherische) stosunki utrzymy- 
wali, są Francja, Moskwa i Austrja. Francji 
wydano dwa, Moskwie trzy, Austrji jeden se- 
kretny komunikat, przyczem jest jeszcze jedna 
nieudała karygodna próba. (Zanim do dalszego 
toku aktu oskarzenia dojdziemy, musimy zau- 
ważyć, iż Kraszewskiego oskarzenie obwinia 
wyłącznie o stosunek z Francją, podczas kiedy 
wszystko inne tylko Hentscha dotyczy, co z 
dalszego toku oskarzenia jasno wynika.) O ka- 
rygodne stosunki z Francją są obydwaj oska- 
rzeni obwinionymi, co się zaś wszystkich in- 
nych karygodnych czynów tyczy, jest o takowe 
wyłącznie Hentsch podejrzanym. 

Stosunki oskarzonych do siebie, do Adlera 
i do moskiewskiego ajenta, w którego bezpośre- 
dniej służbie stał Adler, wynikają w szczegól- 
ności z całej serji listów, które się dostały do 
aktów. Jest ich mianowicie : 23 listów Hentscha 
do Adlera, 7 listów Adlera dọ Henscha, 4 listy 
moskiewskiego jenerała Feldmana, ówczesnego 
wojskowego attache we Wiedniu i pięć adre- 
sów listowych pisanych jego ręką. Listy Kra- 
szewskiego i Hentschla są przez nich samych 
rozpoznane (von den Schreibern rekognoscirt), 
listy Adlera do Hentscha przez Hentscha a pra- 
wdziwość listów Feldmana uwierzytelnioną jest 
przez rzeczoznawców. 


l. Komunikat uczyniony rządowi francuzkiemu. 


A. „Marsz (Aufmarsch) względnie 
transport żelazną drogą armiinie- 
mieckiej kn zachodniej granicy“. 

Do osób, z któremi oskarzony Kraszewski 
na podstawie swego wybitnego i wpływowego 
stanowiska w literaturze polskiej i pośród stron- 
nictwa narodowego stał w stosunkach, należał 
także konserwator przy bibliotece polskiej w 
Paryżu Bronisław Zaleski. Był on w r. 1848/9 
członkiem tajnego stowarzyszenia w Polsce, za 
co dostał się na wygnanie do Syberji, później 
zaś, kiedy go ułaskawiono, Przędiói, się do Pa- 
ryža, żyjąc tam z prac literackich i płacy bi- 
bliotekarza. Stosunki jego były opłakane, u- 
marł on w r. 1880 czy w r. 1881. Jemu to 
nadsyłał Kraszewski korespondencje treści mi- 
litarnej. 

Do tych korespondencyj należy praca 
wspomniana powyżej o pochodzie, względnie 
transporcie drogą żelazną armii niemieckiej ku 
granicy wschodniej. Pracy tej w jej wykoń- 
czeniu sąd nie zna, natomiast znajdują się w 
aktach liczne i szczegółowe notatki zabrane od 
Hentscha, które tenże sam jako przedwstępne 
prace określił. Pracę tą wygotował Hentsch 
na obstalunek Kraszewskiego, za posrednictwem 
Adlera, któremu Kraszewski zapłacił 1000 ma- 
rek honorarjum. Adler mówił Hentschowi, że 
praca ta jest przeznaczoną dla pewnego starego, 
bardzo bogatego literata w Dreznie, pod któ- 
rym widocznie rozumiał Kraszewskiego. Hentsch 
pracował nad tem cztery miesiące. Kraszewski 
zaprzeczał z początku wszelkiej styczności z tem 
pismem, przyznał się jednak dopiero po przed- 
łożeniu listu z dnia 17. lipca 1878. Z listu tego 
wynika, iż praca ta była dla innych jak dla 
Kraszewskiego, a nawet Zaleskiego pry 
czoną, i że do rąk tych osób trzecich ~ Zła. 
Jest to rzekomo odpis listu redakcji jakiegoś 
pisma francuzkiego, którego jednakże Kraszewski 
bliżej nie określił. Ważniejsze jego ustępy 
brzmią: „Szanowny Panie, właśnie otrzymuję 
bardzo niemiłą korespondencją, w której üzalają 
się z powodu udzielonych tabel i mają Paaa w 
podejrzeniu, iż takowe są z rozmaitych mate 
rjałów niezręcznie zestawioną robotą. (Komuni- 
kat za 1000 marek). Cała serja takich miejse 
(von solchen Stellen) jest widocznie myłką i 
one nie harmonizują z obecnem położeniem. Słu- 
ży za dowód: tak np. tabele wykazują w 14, 
korpusie, 14 pułk artylerji tylko 7 bateryj, z 
których 3 są konne — tak nie jest — 14 pułk 
liczy dwa oddziały, każdy po cztery baterje, a 
tylko jedną konną baterję. Piszący poczyty wał 
mylnie 5, 6 i 7 baterję za konną*. Po podnie 
sieniu sześciu podobnych, szczegółowo wyła- 
szczonych wypadków i wypowiedzeniu zdania, 
że cała ta praca jest falsyfikatem, dalej po zga- 
nieniu i innych nadesłanych korespondencyj z 
powodn, iż one wyjęte są z dzieł druko- 
wanych (podkreślone) czytamy dalej: Jeśli 
się już kopjuje, to należy wyszukiwać przynaj- 
mniej do tego takie dzieła, których dostać nie 
można, jako to dotyczące uzbrojenia, wykazów 


w Wenecji, a mianowicie w drugiej połowie 
XVI. stulecia, również i we Francji ukazały 
się już w r. 1598 pierwsze wzory na koronki 
klockowe w Montbellia rd, wówczas kiedy 
w krajach flamandzkich nie było w tym czasie 
nietylko żadnych dzieł oryginalnych, traktują- 
cych o koronkach, ale nawet portrety, malowa- 
ne przed 1600 rokiem nie wykazują tam zu- 
pełnie użycia koronek do strojów. Należy za- 
tem przyznać, że i koronki klockowe powstały 
najprzód we Włoszech. Jednak która technika 
w wyrobach koronkarskich, tj. czy koronki 
klockowe, czyli też koronki wykonywane igłą— 
pierwej weszła w życie, — nie jest dotychczas 
wyjaśnione. 

zdaje się nie ulegać wątpliwości i ta oko- 
liczność, że koronki z Włoch przeszły najprzód 
do Francji, gdzie znalazły szeroki odbyt han- 
dlowy i nim jeszcze w Belgii rozwinął się 
przemysł ten na szerszą skalę, to już we Fran- |dr 
cji warstaty koronkarskie zaczęto wprowadzać |m 

w życie. Wszakże Belgia wkrótce potrafiła 
berf u siebie przemysł koronkarski do naj- 
wyższych rozmiarów, a produkcje belgijskie zdo- 
były sobie powszechną sławę tak znakomitą, iż 
Żaden inny kraj w tej mierze nie mógł dawniej 
konkurować z Belgią. 

Na tych kilku uwagach określonych powy- 
żej, odnoszących się do rozwoju i znaczenia 
koronkarstwa poprzestając, — przechodzę obe- 
cnie do wykazania rozmaitych technik, jakie są 
zastosdowywane w wyrobach koronek. 

W pierszymrzędziezatem mówić 
będziemy o koronkach klockowych 


i to nie posiada tej wartóści, jaką mieć po- 
winne korespondencje tak drogo płacone. Na 
miłość boska, powiedz nan korespondentowi, że 
tak dalej jść nie może”. 


Następuje cały szereg nowych obstalunków 
i prośba o możliwie spieszną odpowiedź. List 
odnosi się bezwątpienia do „marszu armii“, 
Tak samo niewątpliwem jest na podstawie o- 
rzeczenia wydanego przez pruskie ministerstwo 
wojny na dniu 8. sierpnia 1883., że uwagi w li- 
ście tym poczynione pochodzić mogą tylko od 
wojskowego albo od osobistości posiadającej 
wojskowe wykształcenie i nadto szczegółowo 
zajmującej się formacją wojenną armii niemie- 
ckiej. Że ta osobistość jest przynależącą do 
armii ODA, mianowicie francuzkiej, że ona 
pracę tę pozyskała dla swego rządu i ją wyzy- 
skała, pominąwszy że tłumaczenie zdradza fran- 
cuzkie wyrażenia — wynika także i z tego, iż 
wyrażenia użyte w liście kilkakrotnie różnią 
się od niemieckiego języka wojskowego, pod- 
czas kiedy militarne znaczenie pojedyńczych 
formacyj wszędzie prawdziwie są rozpoznaue. 
Dowodzi tego szczegółowa i rzeczoznawcza kry- 
tyka zawarta w siedmiu uwagach, które wedle 
wspomnianego orzeczenia są zupełnie nzasa- 
dnione. 

Treść pracy samej, jak się z schwytanych 
notatek pokazuje, jest tego rodzaju, iż zachowa- 
nia tajemnicy wobec innych rządów dobro pań 
stwa niemieckiego nieodzownie wymaga. Lubo 
takowe nie są wolne od myłek i chociaż one 
co do prawdziwego skreślenia stanu rzeczy, po 
części oparte są na naierjałach zaczerpniętych 
z książek, znajdujących się w handlu księgar- 
skim jak n. p. z dzieła barona Ebersteina i z 
instrukcji służbowej dla trenów, to nie mniej 
przeto zawierają one z drugiej strony dużo 
korektur poczynionych przez autora na jego 
przedwstępnych pracach, do których korek- 
tur on używał tajnych, urzędowych materja- 
łów, przezco całość staje się pismem, które na- 
leży zachować w tajemnicy. Do tej kategorji 
należą korektury dotyczące siły zbrojnej poje- 
dyńczych formacyj jak n. p. piechoty, sztabu 
pułkowego, piechoty i irao it. p. Wyjęte 
są one z etatów dotyczących wojennego zapro 
wiantowania (Kriegs-Verpflegungs- Etat), które 
do roku 1880. tworzyły „dodatki do planu mo- 
bilizowania armii niemieckiej“, i dawniej jako- 
też i obecnie trzymane są w tajemnicy. Te tro- 
skliwie przedsięwzięte korektury co do siły 
zbrojnej, chociaż one byłyby jeszcze tak mało 
znaczącemi, dają do poznania, że autor nie- 
tylko usiłował pracy swej nadać przez drobno- 
stkowe traktowanie wszystkich szczegółów po- 
zor słnżbowej praktyczności, lecz że się przy- 
tem nie wahał , używać materjału urzędo- 
wego a to tyle, ile mu takowy stał do rozpo- 
rządzenia. 

Karygodny zamiar Hentscha nie może prze- 
to podlegać wątpliwości. W szczególności nie 
mogło ujść jego uwagi, jako rzeczoznawcy, że 
to, w najdrobniejsze szczegóły wchodzące trak- 
towanie rzeczy, dla nikogo innego, jak dla ob- 
cego rządu posiadać mogło interes, a nie jak 
Adler mu rzekomo mówił, przeznaczonem było 
dla jakiegoś zagranicznego dziennika, iże prze- 
to mając zaufanie Adlera, pracę tę dla obcego 
rządu użyć zamierzał, Tym sposobem zbite są 
zapewnienia Hentscha, iż on używał tylko nie- 
tajnych materjałów, i że działał w dobrej wierze. 

Również i oskarzony Kraszewski twierdzi, 
iż działał w dobrej wierze, poczytując kore- 
spondencje Zaleskiego za dozwolone i nie tro- 
szcząc się zresztą o ich treść. Zamiarem jego 
było tylko Zaleskiemu dopomagać. 

Przeciwnie dowodzą następujące fakta. U- 
derzyć musi, że Kraszewski, który zresztą zaj- 
mował się literaturą, poświęcał tyle troskliwej 
i mozolnej pieczołowitości wojskowej korespon- 
dencji Zaleskiego, i to wśród okoliczności, zdra- 
zających gorliwe usiłowanie zachować tę całą 
korespondencję w tajemnicy. Korespondencja ta 
zapełnia okres czasu mniej więcej od r. 1876. 
aż do śmierci Zaleskiego w r. 1880. czy 1881. 
Rozmaitym korespondentom płacono znaczne ho- 
norarja. Hentsch otrzymywał, jak już wspomnia- 
no, bieżące miesięczne henorarjum 450 marek, i 
nadto za nadzwyczajne roboty osobne wynagro- 
dzenia. Zapłaty, jakie otrzymał Adler, uwido- 
czniają listy Kraszewskiego. Z listów tych z d. 
16. lutego 1877., 23. lutego 1878., 2. marca 
1878., 29. czerwca 1878., 2. września 1878., 1, 
stycznia 1879. widać, że honorarja były żądane, 
obliczane lub płacone, a to w krótkich prze- 
rwach czasu — kwoty marek 150, 360, 600, 
1.160, 1.500, 660. Wedle listu powyżej wspo- 
mnianego z dnia 17. lipca 1878, zapłacono za 
jedną pracę „Marsz armii* 1. 000 marek. Kiedy 
Kraszewski w r. 1879. oddalił Adlera, groził 
tenże wyjawieniami. Groźby te powtarzał, kie 
dy się do Wiednia przesiedlił. Kraszewski, jak 
się to z listu Adlera do Hentscha z dnia 16 
marca 1883. pokazuje, wszedł w rokowania z 
Adlerem o wydanie listów Kraszewskiego, usi- 
łując milezenie Adlera okupić zuacznemi ofiara- 
mi pieniężnemi. 


(D. e. n.) 


konania a miano- 
wicie : 

a) Koronki'czeskie, b) Idrjańskie, 
c) Valenciennes, d) Duchesse i We- 
neckie, e) La Malines, f)jedwabne 
czarne, g) złote i srebrne, jedwabne 
ze złotemi i srebrnemi nićmi, h) blon- 
dyny i koronki zwane de fantaisies, 
i wo jedwabne, niciane i wet- 
niane 


na następujące rodzaje, 


a) Koronki czeskie 


zajmują pod względem artystycznym dość nizki 
stopień, należą jednak do koronek, których wy- 
konanie jest mozolne, z powodu wielkiej ilości 
klocków czyli nitek, które użyć potrzeba, jeżeli 
cokolwiek szerszy "wzór zrobić należy. Nitka 
tworząca plecionkę koronki, przechodzi w linii 
zygzakowatej w poprzek koronki z jednej na 
drugą stronę, rysownik układając wzory, nie 
e zatem dowolnie się poruszać, będąc sawi- 
sk od przechodu nitek stanowiącego zasadę 
plecionki. Wzory używane złożone są wyłącznie 
z figur geometrycznych, jak kwadratów, pro- 
stokątów, trójkątów i t- p, a bogactwo wzoru 
powstaje prócz zestawienia figur geometrycznych 
przedewszystkiem przez zastosowanie RE” 
ściegów w jednej i tej samej koronce. Sciegów 
takich jest kilkanaście jak płócienny, matowy; 
sieczkowy, groszkowy, pajączki i t. d., które 
w szerokiej i bogatej koronce równocześnie użyć 
można, 

Ojczyzną i główną siedzibą koronek tych 
są góry czeskie, gdzie przemysł ten jako domo- 
wy rozwinięty jest na nadzwyczaj wielką ska- 


Sprawy sądowe. 


(N2 lwowska spółka złodziejska.) 


— p. — Zasada spółek wytwórczych, pomysł 
najnowszej szkoły ekonomii społecznej, coraz to 
głębiej zapuszcza korzenie w społeczeństwa. Ale 
potrzeby społeczeństw były dawniejsze, aniżeli 
szkoły ekonomiczne, i profesorowie ekonomii będą 
musieli kiedyś, jeśli nie długie godziny prelekcyj, 
przynajmniej... sympatyczne wzmianki poświęcać 
ex catedra temu rodzajowi wytwórczych spółek, 
które zasadzają się na tem, aby z niczego coś 
zrobić .. 

Śledzący z zajęciem rubrykę spraw sądowych 
mają sposobność skonstatować, że od czasu do 
czasu odbywa się rejestrowanie takich spółek w są- 
dzie, jak to ustawa zresztą przypisuje, ale nie w 
krajowym jako handlowym, lecz po prostu krajowym 
karnym. Zdarza się prawie zawsze, że kuratorowie 
spółki czynią zarzuty przeciw kompetencji sądu 
karnego, ale żyjemy w czasach, kiedy prokurator 
jest zawsze jeszcze czemś wyźższem od prostego 
kuratora, a zatem dopiero w XXI. wiekn, w cza- 
sie zupełnego zbliźenia się ludzkości do doskona- 
łości, może być nadzieja, że społeczeństwo uzna 
głęboką ideę spółek wytwórczych „czegoś z ni- 
czego”... 

Najuowszą, niewiadomą którą z kolei lwowską 
spółkę taką rejestruje sąd karny już od piątku ze- 
szłego tygodnia. Do tej to spółki należy dwu 
nastu apostołów idei robienia z cudzej własności 
swoją, a dyrekcja składa się z trzech członków. 
Przewodniczący Karol Windisz, mąż liczący lat 
dwadzieścia, ale już wielce zasłużony, odznaczony 
już licznemi dekretami pochwalnemi za gorliwą 
działalność w swoim zawodzie, przy którym mu- 
rarstwu oddaje się tylko w wolnych od głównegp 
zajęcia chwilach. To samo dałoby się powiedzieć 
o wicedyrektorze Wiktorze Wierzbickim, który ma 
lat 18, ale sztukę „przywłaszczenią* zna jak stary, 
a zresztą jest ezeladnikiem piwowarskim. Sekre- 
tarzem jest Kazimierz Mandziej, zresztą termina- 
tor szewski liczący lat 18. 


Dyrekcja ta została wybrana w października 
1883 r. na walnem zgromadzeniu akcjonarjuszów, 
którzy uchwalili jednomyślnie odpowiedni między 
sobą podział zysków z dokonanych przez dyrekcję 
operaeyj... W językn rądowo-karnym zowią się ci 
akcjonarjusze „przechowywaczami rzeczy z kradzie- 
ży pochodzących* -- gle miedzy sobą nazywają się 
skromnie i krótko „blątami,* 

Na walnem zgromadzeniu, które się odbywa 
obecnie w sądzie, jest dziewięć tych „blatów* 
a więc całe konsorcjum złożone jest z osób dwa- 
nastu, płci obojga: Freuda Roses, Josel schlafer, 
Mojżesz Fein, Gitla Berkowicz, Markus Goldenberg, 
Józef Leibfritz, Samuel Friser, Zofia Schmal i Ru- 
chla Porter. Wszysoy wysnania mojżeszowego 1 

Wszyscy... 

Dyrekcja złożyła obszerne sprawozdanie z 
swoich czynności, kodeksem zakazanych i odpowie- 
działa na cały szereg interpelacyj ze strony trybu- 
nału (radcy Simonowicz, Mogilnieki, Baszak i Sza- 
benbek) i prokuratora, p. Gwiazdonia, i złożyła so- 
bie sama wotum zaufania, co w protokole sądowym 
uwidocznionem być pswinno w ten sposób : Oskarze- 
ni odpowiadają z cyniczną wesołością... 

Dyrekcja w czasie swego urzędowania wyko- 
nała mianowicie 19 eperacyj, wanych kradzieżami 
i rabunkami, a dalszą manipulację z zyskami prze- 
prowadzało całe konsorcjam przechowując ł sprze- 
dając nabyte przez dyrekcję efekta. Podział czy- 


stego zyska nie był unormowany żadnem postano- 
wientiem statutu. 


Jak dyrekeja złożyła bez wahavia sprawozda- 
nie w poczucin samiennego spełnienia obowiązków, 
tak z drugiej strony, reszta konsortów wzbraniała 
się przyznać do pobrania zysków, ale to tylko dla 
tego, że jako obcokrajowcy, stanowiący „państwo 
w państwie* nie cznją się obowiązani, do składa- 
nia rachanków z swoich ezynności... Powinno to 
być nanką dla innych tego rodzaja spółek, nieszczę- 
śliwym sposobem organizowanych na tej zasadzie : 
ty katolik kradmj, a ja żyd, ja będę zyski ciągnął 
z tego... 

Prócz tego morału, sumienny- sprawozdawca 
ne może niczego więcej podać do wiadomości szer- 
szego ogóła, który wątpię, aby był ciekaw jak Win- 
disg, Mandziej i Wierzbicki kradli rozmaite przed- 
mioty z strychów i jak reszta konsortów rzeczy 
skradzione przechowywała, spieniężała, dzieliła się 
zyskami itd. 

Nie ulega wątpliwości, że trybanał karny spół- 
kę tę rozwiąże i zarejestruje ją na razie w anna- 
łach kryminalnych jako: „nienprzywilejowaną spół- 
kę złodziei lwowskich... w likwidacji“ — ale toż 
nie zdaje się ulegać wątpliwości, że spółka prze- 
bywszy konieczną tę kryzys, ukonstytnaje się kie- 
dyś na nowo, i po latach odbędzie się znowu wal- 
ne jej zgromadzenie w sali rozpraw ostatecznych, ,. 
Jest to kolej wszystkich tego rodzaja instytncyj, a 
historjograf takich klęsk ludzkości, jak: banki, to- 
warzystwa z ograniczoną i nieograniczoną poręką, 
spółki złodziejskie ltd, itd., napisać winien o epoce 


dzisiejszej z głębokiem ubolewaniem : E pur si 
MUOVE l... 


'wkiego zawiadamia pp. członków, że doroczne wal-" 


Kronika miejscowa i zaniejscowa. 


Daia 12 Maja 


* Pogoda która wczoraj zlekka kaprysiła, dziś 
najpiękniejsza. Termometr: 10 stopni w południe. 

* Rəpərtoar teatralny. Dzisiaj w ponio- 
działek d. 12. maja po raz 18. „Dom otwar- 
ty“, komedja w 3 aktach Michała Bałackiego, z 
p. Zboińskim w roli Wicherkowskiego. 

Jutro we wtorek d. 18. maja na dochód 
Tadensza Skalskiego „Qałganduch,* czyli „Trójka 
haltajska,* czarodziejski melodramat w 5 aktach 
Nestroya. 

We środę d. 14. maja „Rozwiedźmy się," 
kom. w 3 aktach Wiktoryna Sardon i Najac'a. 

We czwartóxk d. 15. maja po rsz pierwszy: 
„Książę Lobuz,“ opera komiczna w 3 aktach Au: 
ralego Urbańskiego, muzyka Maurycego Falia. 

W Piątek d. 16. maja na benefis pani No- 
wakowskiej po raz pierwszy „Orlica“, dramat ludo- 
wy w 5 aktach, podłng niemieckiego oryginału. 

* Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“, ob- 
chodzić będzie w dnia 1. czerwca r.b. (w pierwszy 
dzień Zielonych świątek) nroczystość poświęcenia ka: 
mienia węgielnego pod gmach swój przy roga ulic 
Zimorowieza i Slusarskiej. -- Przez 17 lat swego 
istoienia dążyło Towaczystwo ciągle do wybndowa- 
nia własnego zakładu, lecz dopiero usilne starania 
lat ostatnieh, przy pomocy sejmu i miasta, tudzież 
humanitarnej instytueji galio. ifasy oszczędności, 
która do fanduszu buiowy znacznemi subwencjami 
się przyczyniła, doprowadziły do upragnionego ce- 
lu. W jesieni r. z. założono fnndamenta budowy, 
która we wrześniu r. b. ma być oddaną do u- 
żytkn. 

Dla powiększenia fnnduszn budowy urządza 
Towarzystwo w tym samym dnia, l. czerwca, fə- 
styn na górze Zamkowej. Nie wątpimy, że tak ze 
względa na cel sam jak i dla sympatji, jaką To- 
warzystwo gimnastyczne u publiczności naszej 80- 
bie pozyskało, i tegoroczuy festyn Świetnością swą 
i pięknym rezultatem dorówna zeszłorocznemn i od- 
powie przeznaczenin. O bliższych szczegółach tak 
poświęcenia kamienia węgielnego», jak i f3styna do- 
niesiemy później. 


* Galicyjska kasa zaliczkowa. Nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków Tow. galic. kasy xa- 
liczkowej, na którem przedłożoną być ma pod obra- 
dy kwestja rozwiązania Towarzystwa, odbędzie się 
w sali rataszowej, w przyszłą niedzielę, 18 maja, 
o godz. 3 popołudniu. Nazajutrz zaś t.j. w ponie- 
działek w tejże sali odbyć się ma o godz. 6. po- 
poładnia zgromadzenie właścicieli książeczak wkład- 
kowych. Pożądany jest jak najliczniejszy współ- 
udział interesowanych. 

* Z Koła litorackiago. Posiedzenie „Koła li- 
terackiego* odbędzie się we wtorek, dnia 13 maja 
o godzinie 7. Na porządku dziennym: wnioski p. 
Teofila Szumskiego do przyszłego zjazdn litera- 
ckiego, tudzież dyskusja nad poszczególnemi pro- 
jektami do programu zjazdu. 


* Samobójstwo. Julian Władysław Lewkowioz, 
oficjał przy kolei Karola Ludwika, mający lat 32, 
bezżenny, odebrał sobie w sobotę życie w łazien- 
kach prey ulicy Słowackiego, popodcinawazy sobie 
żyły na obu rękach. Choroba była, jak się zdaje, 
powodem samobójstwa. 

* „Mafistuś,* nowe pismo humorystyczno-saty- 
ryczne, dwutygodniowe wychodzić pocznie z dniem 
15. bież. m. pod redakcją p. I. H. Rychtera, 


* Z kasyna miejskiego. Wydział kasyna miej- 


ne zgromadzenie odbędzie się w sobotę d. 24. maja 
b. r. w dużej sali kasynowej. Porządek dzienny o- 
głoszony jest w lokalu kasynowym. Początek o go- 
dzinie 7. wieczór. 

Komitet, wydelegowany przez Wydział kasyna, 
zaprasza niniejszem pp. członków na poufne posie- 
dzenie, odbyć się mające we wtorek d. 13. maja 
r. b. o godzinie 8ej wieczór w sali kasyna miej- 
skiego w sprawie ułożenia listy kandydatów na 
członków wydziała, komisji rewidentów i reklam»- 
cyjnej, 

+ Marja bar. Romaszkanowa. Otrzymaliśmy 
następujące pismo: „Wiedeń d, 10. maja, Opuściła 
znowu ten padoł ziemski jedna z matron polskich, 
słynnych z wzorowej pobożności i z niewyczerpa- 
nej dobroci serca. W d. 3. maja zmarła w Ings- 
pruku po dłngiej a dotkliwej chorobie w 75 roku 
życia Marja z Romaszkanów baronowa Romasskan, 
wdowa po Ś. p. Michale Romasrkanie. Ewangeli- 
czna prostota, gorąca pobożność, wylanie na dobre 
nczynki i miłość stateczna wszystkiego co polskie, 
oto treść jej żywota. Jak dłago mieszkała w Wie- 
dniu, była jedyną prawie a szezodrą dobrodziejką 
kościołą polskiego, a przeniósłszy się za poradą le- 
karzy do inspruka, nie zapominała i tamże o po: 
a|trzebach domn bożego, I o biednych ziomkach, rzn- 
conych na brak obcy. Żyła po bożemu, zmarła też 
w Panu. Cześć jej pamięci! 

Ks. Z. Czerwieński, 
kaznodzieja polski przy kościele 
św. Ruprechta. 


* gpalonio wagonu pocztowogo. W nocy 
z 9 na 10 bm. w pociągu pocztowym pospiesznym 
(Posteilzug) nr. 33 w jednym wagonie tuż za Bo- 
choig nastąpiła eksplozja nabojów rewolworowych, 


lę. Wykonaniem zajmują się robotnicy obojga 
płci, a nierzadko spotyka się dzieci 5—6 le 
tnie, które już biegle wykonywują pojedyncze 
koronki. Do wykonania używają poduszki w 
formie walca, pokrywając ją papierem kratko - 
wanym, który służy jedynie do nadania regt- 
larności i jednostajności wzorowa wykonać się 
mającej koronki, robionej z pamięci. W now- 
szych czasach zaczynają pod wpływem szkół 
koronkarskich uczyć wykonywania koronek po- 
dług umyślnie w tym celu sporządzonego ry- 
sunku. 


b) Koronki Idria 


różnią się tem od koronek czeskich i innych, 
na klockach wykonywanych, że do wyrobu ich 
używa się 12 do 14 nitek bez względn na sze- 
rokość i bogactwo wzoru. Koronki te mają od- 
rębną i wybitną cechę, rysunek przedstawia 
zawsze pasek, ułożony z równoległych nitek, 
potagapa ch z sobą ściegiem płóciennym, który 
przez różne wygięcia tworzy właściwy wzór ko: 
ronki; próżne miejsca, powstałe przy tworzeniu 
wzoru tego, wypełniają się ściegiem plecio- 
nym — warkoczykami, które również jak i wzór 
sam ozdobione są pikotami, to jest oczkiem, 
zrobionem z nitki warkoczyka okręconej doko- 
ła szpilki. Koronki te robią się również na wal- 
cowatych poduszkach, tu jednak koniecznym 
jest wzór, wykonany na papierze, który przy- 
mocowuje się do poduszki i owija takową. 

Koronki tego rodzaju znajdujemy w sło- 
wiańskich prowincjach południowej Austrji, Bo- 
śnii, Hercogowinie, w Serbii, także i w połu- 
dniowej Rosji. 


Koronki te Z M ena zka Rat Wag wniżadi Gia wisllięnkaw oktaika: idą i Mt Ja Wadkakf O WI | O 7 GEE ia w ostatnich latach 
zwróciły uwagę na siebie pojedynczym sposo- 
bem wykonania, weszły obecnie bardzo w modę 
i są ogólnie noszone. Do rozwoju koronek tych 
przyczyniła się panna Feranczyc z Idrii 
która umiejąc rysować i znając dokładnie te- 
chnikę wyrobu koronek klockowych, tworzyła 
uowe wzory ładniejsze od starych, i wskrzesiła 
nieledwie nową technikę pięknych koronek. 

Do wykonania koronek tych — a mian”- 
wicie do wykonywania paska z ściegiem pł 
ciennym, tworzącego właściwy wzór koror 
używają od dwóch lat przyrządu zwanego - 
densteller wynalazku pana Jamnik a, — przy- 
rząd ten skonstruowany na zasadzie przyrządu 
używanego przy warstatach tkackich do pod- 
noszenia na przemian nitek osnowy, podobny 
jest co do kształtu swego krótkim nożycom 0 
kilku obok siebie leżących wązkich tępych pal- 
cach; przez końce przedziurawione przeprowa- 
dzają się nitki tworzące pasek wspomniany. 
Poruszając przyrządem tym jak nożyczkami, 
nitki przechodzą w jedną I drugą stronę, prze- 
prowadzając podezas tego ruchu inną nitkę jako 
wątek, tworzy się nadzwyczaj regularna tka- 
ninka paska tworzącego rysunek koronki. Przy- 
rząd ten pojedynczy ale nadzwyczaj zmyślny i - 
praktyczny ułatwia wielce szybkie wykonanie 
tkaniny stanowiącej podstawę wzoru koronki. 


(D. c. n.) 


która wysadziła naprzód dach wagonu w powie- 
trze, poczem z powodu uagromądzenia materjałów 

' palnych, pożar ogarnął cały wagon. Podczas tego 
kondnktor poeztowy Sterber znajdował się na ze- 
wnętrznej galeryjce wagonu, wyszedłszy w pogodną 
księżycową noc z swego coupé Pociąg szedł po- 
dem. Szczęściem hamownik usłyszawszy detonację 
dał dość wcześnie sygnał maszyniście i pociąg Zo- 
stał wstrzymany — ale dowiezieno -do Jłotwiny 
tylko jego szezątki i Sterbera lekko oparzonego. 
W wnętrzu wagonu były tylko przesyłki pakieto- 
we (Eilfrachten) w liczbie 417, które wszystkie 
zgorzały... Znaleziono jednak szczątki rewolwera i 
wystrzelane patrony rewolwerowe. Naprowadza to 
na domysł, że wskutek niecstrożuego opakowania 

*satronów i zbyt silnego wstrząśnienia wagonn na. 
stąpiła ta eksplozja i pożar. Spalone przesyłki mu- 
wzą być reklamowane przez oddawców recepisami, 
albowiem konsygnaty ich nie znaleziono. Wszystkie 
spalone przesyłki były przeznaczone do miejsc na 
linij między Słotwiną a Lwowem. 


* W Krakowie komitet wybrany w celu urzą- 
dzenia tamże w r. 1885 krajowej wystawy przemy- 
słowej, nda? się do tamtejszej Izby handlowej z 
prośbą o poparcie tej wystawy i wydelegowanie 3 
członków do komitetn. Woboe znanej odpowiedzi 
udzielonej przez p. marszałka krajowego deputacji 
tegoż komitetu, proszącej o przyjęcie protektoratn, 
że tego juź z tej przyczyny uczynić nie może, że, 
komitet wystawy zawiązał się całkiem prywatnie, 
bez współdziałania jakiejkolwiek władzy pnblicznej, 
uchwalono po Głnższej dyskusji, na wniosek p. Lu- 
dwika Zieleniewskiego, nznać potrzebę urządzen'a 
w rokn 1885 w Krakowie krajowej wystawy prze- 
mysłowej i udzielić inicjatorom tego projektn po- 
trzebnej opieki przez stozowne zajęcie się wystawą, 
w którym to celu wybrano osobną komisję z 5 
członków, mającą w jak najkrótszym czasie przed- 
łożyć Izbie swoje wnioski. W skład tej komisji 
weszli pp. Emil Baruch, Jan Götz, Albert Mendels- 
burg, Leopold Reich i Ludwik Zieleniewski. 


* Tunel w Beskidzie na linii kolejowej Stryj- 
Munkacz, ma być dłngi na 2.000 metrów, z czego 
ù, części przypada na stronę węgierską. Ażeby 
przeto z obn stron równocześnie przebicie tnnelu 
mogło być wykończonem, zaczną sig roboty po 
strcnie węgierskiej jnż tej jesieni, po stronie gali- 
cyjskiej dopiero z przyszłą wiosną Tnnel ma być 
gotów w majn 1887 r. 


* Mianewania. Radcy sądowi Józef Doboszyń- 
ski w Kołomyi i Wacław Jastrzębski w Czerniow- 
cach zostali mianowani starszymi radeami wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie. 


* Muzeum przemysłowe w rutnezn codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 et. w inne 
dnie 30 et. 


* Muzeum zakładu narod. im. Ossollńskich 
otwarte codziennie prócz Świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popoładnin od 8. do 5. 
dla młodzieży szkolnej, — Wstęp bezpłatny. 

* Jutro we wtorek: św. Sewacego bis.; — św. 
Jerem. 

* Wiadomości policyjne z dnia 11. maja b. r.: 
Skradziono: pęk wytrychów z warstatu ślusa- 
rza p. F. M. pod 1. 1 nl. Kamienna wart. 6 zł.:— 
posuakuje się Haśkę Tysz za kradzież 3 spodnie, 
2 koszul, 3 chnstek i 4 fartuchów wart. 10 zł. u 
Jana Bowyka w Starym Jaryczowie; — 3 łyżki 
srobrne znaczone F, W. wart. 10 zł. z otwartej 
kuchni pod 1. 23 Rynek; — Antoniemu Machniekie- 
mu se Zniesienia srebrny negarek chronometr war. 
14 zł. z kieszeni w natłoku w ruskim Zakładzie 
zastawniczym. 


$ a 


Brzożów 10. maja. Dzień św. Stanisława 
zgromadził na walnem targu w Jaćmierz” "czny sa- 
stęp ludu z okolicznych powiatów. Byli tacy, jtó- 
rych przednowek zmuszał do pozbycia bydełka, wi- 
lzieliśómy tam sporą liczbę koni, którym każdemu 
„oBobna asystował nieodstępny faktor, czyhajacy 
w parę szóstąków zysku, a byli i tacy, którzy 
głartwo nie opuszczają żadnego targn w okolicy, 
a tych ostatnich najwięcej naliczyć by moźna. — 
Targ zakończył się wieczorem ostatnim kieliszkiem 
wypitym tytnłem litkupu, poczem napełniły się 
wszystkie drogi powracającymi do domu, 

Na targu tym nie brakło jak zwykle faktora 
końskiego Mojżesza Jamel z Goleowej, który z 8y- 
nem swoim Szymonem wracał także do domu s 
skromnym zarobkiem całodziennej swej pracy. Obaj 
około godziny 10 w nocy zdążyli do Brzozowa, 
wstąpili tutaj na odpoczyzek do karczmy biskupiej 
i już xdecydowałi się przenocować do rana, gdy 
tęsknota Zza źoną i matką popchnęła ich w dalszą 
drogę. 

Uczestnikami targu byli takźe dwaj w roku 
bieżącym asenterowani wlościanie z Przesłotnicy 
Sebastjan Bąk i Jan Orłowski a przypadek mzą. 
dził, iż stali się towarzyszami podróży wspomnio- 
nych żydów aż do' rozstajnej drogi do Goleowy i 
Przesłetnicy. Po drodze w toku rozmowy tej ezwór- 
ki nieomieszkał Bąk poszczycić stę przed żydami, 
iż jest wojakiem, gdy jednak jąkał się niepospoli 
cie, Mojżesz Jamel odparł mu na to, że nie może 
mówić po lndzkn, a zatem będzie za 
wojakiem, 

Uwaga tak lekceważąca oburzyła bohatera do 

stopnia, że powziął niezwłocznie zamiar po- 
mścić się ua zuchwałym przeciwnikn. Droga rozstaj- 
na rozdsielia towarzyszy podrózy. —  Nebastjan 
Bąk waiął z sobą Orłowgąkiego do karczmy w Prze- 
zietnicy tutaj wychylili pe kielichn gorzałki dla le- 
pszej odwagi, i każdy z nich uzbrojony kamieniem 


bliższemi drogami wyprzedzili Jamelów i czatowali 
na ich przybycie. 

Rozpoczęła się walka zacięta i straszna, Bąk 
wziął ua siebie ojca, Orłowski syna, którzy ugo- 
dzeni kamieniami, straciwszy w pierwszej chwili 
przytomność, odzyskali ją dopiero wtedy, gdy po- 
waleni o ziemię, kilkoma ranami okryci, ucsuli sil- 
ne dnszenie krtani. Szymon Jamel skończył życie 
wcześniej, ojciee silnej bndowy bronił się całą Biłą 
a sam Bąk przyznaje, że były w tej walce chwile 
wątpliwe, kto z nich ulegnie śmierci, Śmierć ta na- 
stąpiła przez zadaszenie i obaj żydkowie pozostali 
trupami na miejsen. 

Charakterystycznem jest przytem i ta okoli- 
czność, iż Bąk po zwalezenin przeciwnika, zsalazł 
szy przy nim flaszeczkę z drożdżami, z całą gwał- 
townością wepehnął mu ją do gardła. Po dokona- 
nem mordertwie nieomieszkali złoczyńcy zabrać ze 
sobą znalezioną przy ofiarach gotówkę, poczem udali 
się do domu, przebrali ezystą bieliznę i starali się 
usunąć z siebie wszelkie ślady krwi. Nazajutrz ra- 
no, podczas, gdy każdy z nich jął się do zwykłej 
pracy, na miejsen czynu odkryte dwa trupy. Ko- 
mendant posterunku żandarmerji w Brzozowie, 
wachmistrz Zdraźil ua pierwszą pogłoskę o doko- 
nanem morderstwie, z przybraniem dwóch żandar- 
mów udał się na miejsce czynu, a nesotkawszy 
ślady skierowane kn Przesietnicy, puścił się do tej 
wioski, pewny siebie, że zbrodniarzy odkryje. 

Dokładaa znajomość wszystkich awanturników 
jego rajonu nłatwiła mu dochodzenie, to też nieba- 
wem stał oko w oko Sebastjanowi Bąkowi i zapy- 
tał, dlaczego dz.ś (w piątek) zmieniał bieliznę, kie- 
dy n włościan nie jest to nigdy zwyczajem. To na 
pozór naiwne pytanie skonfundowało Bąka do osta- 
teczności a za małą chwilę przyznał się winowajca 
do zbrodni i wykrył spóluika w osobie Orłowskie- 
go. W przeciągn niespelna 12 godzin po dokona- 
nej zbrodni, nastąpiło nwięsienie morderców i cb- 
dnkcja trupów przez komisję śledczą, 

Mimowoli nasuwa s'ę tntaj pytanie, dlaczego 
krajowa władza Żandarmerji pizeciwną jest właśnie 
Indziom tak wytrawnym i załażonym, którzy eparci 
na doświadczeniach swej wieloletniej słnźby, w każ- 
dym wypadku przyczyniają się do bezpieczeństwa 
publicznego, a natomiast proteguje młodzianów, 
którzy znając słabą stronę swego szefa, klepią pa- 
ragraty różnych regulamimów i instrnkceyj, jakby 
jakie pacierze a w końen bezpieczeństwo życia i 
mienia pozostaje na łasce opatrzości Bożej a zbro 
dniarze nehodzą bezkarnie sprawiedliwcści sędziego. 
Zdaniem naszem komendy posterunków pozostawać 
powinny pod sterem wysłażonych i praktycznych 
łudzi a wtedy żadna zbrodnia nie ujdzie bez odwe- 
tu. Fakt powyżej opisany upoważnia mię słaszn:e 
do tych nwag, gdyż z taką energią i przebiegło- 
ścią nskutecznione wyśledzenie zbrodniarzy przez 
wachmistrza Zdrażóla, zaslngnie na publiczne u- 
znanie. 


Z Doliny. Tntejsza Rada powiatowa pod 
przewodnictwem p. Marjana Mazarakiego, ożywiona 
duchem prawdziwie obywatelskim, powzieła na se- 
branjn 1. maja b. r. kilka uchwał żywotnych da 
interesów ekonomiczao finansowych powiatu. 

Na sprawozdanie specjalnego referenta dla 
spraw ważnych, ezłonka Wydziała, p. W. Zieg., 
przyjęła wnioski ankiety przedtem ustanowionej : 

1 Założenia pow. kasy oszczędności wraz ze 
statutem, przesnaczając 500 złr. na opędzenie pier- 
wszych potrzeb. 

3. Wybrała komitet pomocniczy z 9 esłonków 
do zajęcia się losem dłużników bylego bankn wło- 
ściańskiego, 

3. Zaleciła wszystkim gminom, w których ka- 
sy pożyczkowe istnieją, wykupno obdłnżonych w 
byłym bankı gruntów włościańskich przez pożyczkę 
w banki kralowym w obligacjach komaralnych za- 
c'ągnąć się mającą na stopę 4'/,9/, przezco nregu- 
lowanie stosunku tyci dłużników przy pomocy ko- 
mitetu mężów zanfania obopólnie korzystnie nłożyć- 
by się dało. 

4, Zaleca istniejącemu jnż Towarzystwo zali- 
czkowemnu przeprowadzenie konwersji tych dla dłn- 
żników niemogących korzystać z kas zaliczkowych 
gminnych, oflarojąc rękojmię w razie potrzeby ze 
strony reprezentacji powiatowej. 

Wobec takiego zajęcia się sprawami powiatu 
przez władzę autonomiczną i przy tak wspaniało- 
myślnych objawach ducha staroszlacheckiego, jakie 
dał p. Ap. Huppen oświadczeniem wypłaty długów 
włościańskich swoich dóbr, jest uzasadniona nadzie- 
ja, że przeważna większość Rad pow. pójdzie za 
tym przykładem pełnym obywatelskiej ofiarności u- 
zasadnłionej na zroznmienin powołania klasy oświe- 
ceńszej i obowiązku, i zagoi blizny zadane krajowi 
przez zbieg nieprzyjaźnych okoliczności. 


Gościnne występy Patti w San Francisco 
stały się przyczyną krwawego zajścia. Przed dru- 
giem mianowicie przedstawieniem tłok przy kasie 
był tak straszny, iš się poprostu dnszono niemiło- 
siernie. Od godziny 5 zrana do 10 tysiące oczeki- 
wały z niecierpliwością otwarcia kasy. Wskniek 
silnego nacisku podwójne drzwi szklanne wysadzo - 
no Z zawias, powybijano szyby, mnóstwo osób zo- 
stało pokaleczonych, a krzyki rannych i mdleją- 
cych kobiet rozlegały się wokoło. Kiedy zaś kasjer, 
ukazawszy się nareszcie, oświadczył, iż sprzedaż bi- 
letów wstrzymaną być mnsi, rozdrażnienie oczekn- 
jących dozzło do takiego stopnia, iż polieja z wiel- 

m trudem porządek pomiędzy nimi zaprowadzić 
zdołała. Impresario, pułkownik Mapleson, sa pole- 
cenie rozprzedaźy większej liezby biletów, aniżeli 
opera osób pomieścićby mogła, został aresztowany. 


— Oryginalne zaślubiny. Poznali się na po- 
kładzie parowea w podróży z Liverpoola do New- 
Yorku. Ona mówiła tylko po niemiecku, on Irland- 
czyk, bardzo słabo po angielska.. Serca ich zro- 
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me wi 7 łacą | żąda. | płacą żąda | 
Wiedeń 10. maja. [Pe %. złr. w, 8. 
a (łalicyjski bank hipoteczny Listy zastawne 
Powszechny dług I pań- po 200 sł. - ro: (za 100 złr.) 
stwa (zs 00 » dal W EJĘ RE > sb |856 Bedencred. allg. öster. 5 pr.zł. 
Renty austr. w bank. 5 pre. | go g5 81 —|Unionsbauk po 100 złe. . [1/8 — 10% 4 WEAR NAA: 


z „ wsrebrze 5 y 
4... 185% po 250 zł.w.a. 4 pr. 
1860 


kad nnn LJ 8 A A 2: 
282 1860 „ 100 np- * A wzkię AR Re. ka 
ŚŚ 1864 p 100 „e m. [178 molia 
Listy aust. dom po 120zł. 5 pr. 148 501150 — 


Renta złota 11 pro.» - 


Obligacje indemnizacyjne Elżbiety 
(za 100 złr. 


icyjskie . . 
ca row ińskie . p 
Jono publiczne papiery. 
erska . 
vare ano ere Pe 
r natah kol. po 120 zł. 
P POPA 


rocentowa 


w 


100 56101 —| 2. 
Kolei 

zir. 

tr. 


po 200 zł 


81 60| 81 75|Verkehrsbank pow. po 140 zł. 
124 --|124 50| Wiedeński Bankverein po 100 


Akcje kolei. 


Albrechta po 200 złr. » « 
AIfoldzkiej po 200 złr. srebr. 


Ferdynanda północnej po 100 
Zir mak . © .| 46 

101 --|101 gb|jFranciszka Józefa po 200 
- tei sma EMD 

gal. pdo Lud. po 200 
mok DT |... 
Morawsko - Bzląska (central. 

po 200 z 

123 50/122 70 roa Czerniow.- Jasska 
Z 5, 

142 50/148 — Austr. pół. zach. po 200 sł. sr. 


148 — |143 50i Gal. Tow. kred. Uk 1-4 04m 
119 -|110 3|Galic. bank hipot. 6 pr. wa. 
„ Zakł, kr włoś6 „ y 
Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 
s „ p Way 


Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.) 


2440 Albrechta po 800 ał. 5 pro. 
srobr. w. A. . s e> 
278 -—|208 KOJAlfG1dzka po 200 zł. 5 pr. 
srobr. w. 8. « . 59 © 
264 46285 25] Czeska z 800 złr. sr. w. a. 
Elżbiety pe 5 pre. gr. . 
27 —-| 27 25 „ Om. 1862 5 pr. gr. w.a. 
193 76/191 Bu n » 


» 
188 16184 24i Ferdynanda pół. 3 pro. m.k. 


179 25/19 7 
286 25235 78 


2548 


erska po". po 100 złr. 7 60 „B, 193 511198 7 s Wa. 
Wzgcka pożycz. kol. po 49, fr. pre p Rudolfa po' 200 złr. srebr. J181 - -|182 — z 3 5 „ Brebr. 
"= Biedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. [1.8 25/179 Gal. K. L 300 zł. 5 pr. sr. w.a. 
Akcje bankowe. Staatseisenb.-Ges. 200 zł. wa. |-16 751317 » JIL em.5 pro, . 
Süduahn po 200 zł. sr. . fi46 80/146 1 " II. em. 1871 800 
tg oh po bac al p 114 61114 90| Tramway wied. Pf: 9 213 —|318 3 n a Na RE) 5 pr. 
ode 3 . © ją 60 jorsko-galicyjski (Łupk. 'wWow.-Czer.-Jass. I. em, 1885 
Zakład + pia dla handlu | ką RE A> je Aa A 78 25158 7 L 300 pk Pro. Sr. w. A. . 
i prze! WARKA u +20 7v/391 — PT ólnoo.-wschod. po wow.-Cser.-Jas. IT, em. 1867 
Zakład kred. węgier. 200 ałe. 1239 751520 25 RE srebrem . . . J168 25/168 0j 800 zł. 5 pro. sr. w. a. . 
Towers. eskent, niżazo-anstz, Węgier. sachodn. (Westb.) po| o iein, TI. em. 1868 
po 500 str, + - » « . [k2  |316 ŚĆ ste. w.a. » » » * [175 Boizó 800 sł, 6 pro. sr. w. è. 


zumiały się, oczy dopowiedziały to czego usta nie 
były w stanie. On napisał na kartce: „Be mine, 
Annie, me darlint* (Bądź moją, Andziu, skarbie 
mój) i kazał jej przetłumaczyć, ona odpisała: „Mi- 
chale, kocham cię z całej duszy...“ Przybywszy do 
New-Yorku pobrali się bezzwłocznie w Caston Gar 
den, przystani imigrantów, poczem udali się oboje 
do Newark w New-Jersey dla przyjęcia obowiązków. 
Niemiecki Brod (w Czechach), w kwietniu 
1884 r. Z miasta tego otrzymujemy następującą o- 
dezwę, podpisaną przez burmistrsa tamtejszego, p 
Ant. Kalinę, i dyrektora gimnazjum, p. F. Ledvin- 
kę: Do wszystkich b. uczniów gimnazjum w Nie- 
mieekim Brodzie! Z końcem r. b. upływa 150 lat 
od założenia gimnazjnm w Niemieckim  Brodzie. 
Zakład ten wychował przez ten czas cały szereg 
mężów prawdziwie znakomitych. Przygotowując się 
do uroczystego obchodn 150 - letniego jubileuszu 
istnienia gimnazjum w naszem mieście, zwracamy 
się do wszystkich b, uczniów i przyjaciół naszego 
zakładu z uprzejmą prośbą o wzięcie jaknajliczniej- 
szego, o ile można, osobistego udziałn w rzeczonej 
nroczystości. Program i bliższe objaśnienia, doty- 
czącego jnbileuszu, który się odbędzie w dniach 25., 
26. i 27. sierpnia r. b., ogłoszone zosteną nie- 
bawem. 


Manna. Do ministerjnm oświaty w Peters- 
bnrgu nadesłano kilka kawałów marny, którą zbie- 
rano w r. 1868 w gnbernii Erywańskiej, dotknię- 
tej w owym roku Rienrodzajem. Mannę zaczęto 
zbierać 17. kwietnia i zbierano przeważnie ran- 
kiem ; ludność miejscowa piekła z niej chleb ma- 
jący smak podobny do pierogów jęczmiennych. Mi- 
misterjum przesłało egzemplarz tej manny do mn- 
zenm przyrod niezo-historycznego przy uniwersytecie 
petersburskim. 


Wyścigi dam. Laury huzarów, ułanów iin- 
nych siłaczy ekwitacji, odbywających konno olbrzy- 
mie wycieczki, nie dały spać amazonkom peters- 
bnrskim. Dzienniki donoszą, że w gronie ich po- 
wstała m;śl przejechania się wierzchem z Peters- 
bnrga do Moskwy (wiorst 604 w prostej linii plan- 
tem kolei żelaznej). Do tej pory zapisało Bię na 
tę promenadą pięć dam ale przewidnją, że zapisze 
się ich o wiele więcej, tak, iż wyruszą we 20—30 
osób. Tej „interesnjącej kawalkadzie", jak się 
wyrażają gazety, towarzyszyć będzie odpowiednia 
ilość masztalerzy i jeden kompetentny berajter, 
sprowadzony ad hoc z Moskwy, gdzie sinży n je- 
dnego z miejscowyah sportsmanów. Ta która raj- 
pierwsza stanie w Moskwie, otrzyma nagrodę u- 
tworzoną ze składek ogólnych, złożonych przed wy- 
jazdem. 


— Oryginalny pemysł. Na wystawie hygie- 
nieznej w Londynie zbndowany będzie dom przed- 
stawiający najgorsze warnuki hygieniczne, począw- 
szy od złych zlewów, studni a skończywszy na wadli- 
wie nrządzonych nstępach, zanieczyszczających grunt 
i wodę. Wielka: szkoda, że zarząd wystawy nie 
postarał się o projekt takiego doma ze Lwowa, 
gdzie ich nie brak 


(rospodarstwo, przemysł i kand. 


Program IV. posiedzenia lwowskiej Izby han- 
dlowej i przemysłowej we wtorek dnia 13. maja 
1884 o godzinie 6. wieczór. Sprawozdanie komisji 
handlowej: Protokołowanie firm hand!owych. Wzglę- 
dem oznaczenia ilości towaru na paczkach zamknię- 
tych, ref. r. p. Schayer. Propozycja na asesora 
handlowego dla sądu obwodowego w Kołomyi, Kon- 
trola handlu wódką w opieczętowanych naczyniach, 
ref. r. p. Reiss, Wykaz ocenicieli sądowych przy 
sądzie krajowym we Lwowie, ref. r. p. Reiss, Wy- 
bór delegata na XII. międzynarodowy targ zbożowy 
w Wiedniu. Ostęplowanie książki handlowej. 

Wiedeń dnia 12. maja. -(Telegr. Gaz, Nar. 
Spędzono wołów razem 2055 sztuk — pomiędzy 
temi 812 galicyjskich, 787 węgierskich, 296 nie- 
mieckich — płacono za galicyjskie 54 do 60, pa- 
szowe — do — , węgierskie 53 do 62'/,, niemieekie 
58 do 63 złr. 

Sprzedaż trudna, 

Krzysziofowicz & Comp. 


Telegrany , Gazety Narodowej“. 


(C) Wiedeń d. 12. maja. (Pryw.) Rząd 
zniósł chajder w Badeniu pod Wiedniem, po- 
nieważ byt i organizacja tych szkół żydow- 
skich nie odpowiada ani wymogom ustaw szkol- 
nych, ani też ustawie o stowarzyszeniach. 

Bukareszt d. 12. maja Po zamknięciu so- 
botniego zgromadzenia ligi opozycyjnej o godz. 11. 
w nocy chciało kilkaset osóbudać się pod pałac 
królewski dla wyprawienia manifestacji, prze- 
ciw czemu jednak z powodu późnej pory poli- 
cja wystąpiła. Powstał ztąd pewien ruch na 
ulicach aż wojsko wdać się musiało. Areszto- 
wano tylko jedną osobę, i o godz, 1. był zno- 
wu spokój. 

Belgrad d. 12. maja. Bogicewicz miano- 
wany posłem we Wiedniu; do jego przybycia 
Sprawuje interesa peszteński konsul jeneralny 
Steicz. 

Londyn d. 12. maja, Observer donosi: Ży- 
czeniu chedywa, aby na konferencję przypu- 
Szczoto jego delegatów dla wyświecenia aytu- 
acji Egiptu, odmówiono. 
płacą żąda. 

sr, w. A. 


Lw.-Czer.-Jass. IV. em. 1872 
300 sł. 5 pro. Sr. w. 8.. 
Rudolfa po 300 zł. w.a.5 pr, 
srebr. w. 8. . « * > Ć 
Rudolfa em. 1869 po 300 zt. 
| 5 pre. gr. w. 8. e : - 
s Rudolfa em. 1872 po 300 zł. 
b pro. BT wa: ZU cug. 
Siedmiągrodzkiej za 200 zir, 
6 pret. . . 
Papiery loteryJne 

(sztuka). 
Zakład kred. dlahan. ! przem, 


128 60|124 - 


101 €Ol161 7: 
100 SOLO 76 


107 -—|100 25 


100 — |10 50 
103 25106 7 
Palfy po 40 zir. m. K. 
Rudelth po 10 złr. m. k. 
K. Salm po 40 zł. m. k. 
Solnogrodzkie prem. poż.. 
St. Genois po 40 zir. m. k. 
Stanistawowska (pożyczka) 
po 20 zir, w. 4. * > . 
Waldstein po 20 zir. m. k. 
Windischgrätz po 20 zt. m.k. 


Dewizy 3-miesięczne. 


Berlin 100 mark - » » 
Frankfurt 100 mark. . 
j] Hamburg 100 mark . . 
Londyn 100 fot. szterl. 
99 80,140 20] P 100 franków « » 


Konstantynopol d. 12. maja. Mfdhat basza 
umarł na zakażenie płuc. 

Bern (w Szwajcarji) d. 12. maja. W po- 
wszechnem głosowaniu lndowem odrzucono WSZy- 
stkie cztery przedłożone mu ustawy. 

Paryż d. 12. maja. We wczorajszych 32 
wyborach powtórnych wybrano 3 konserwaty- 
stów, 28 oportunistów i niezawisłych i 11 auto- 
nomistów. Skład Rady miejskiej w Paryżu bę- 
dzie przeto mniej więcej następujący : 30 opor- 
tunistów, 30 autonomistów, 10 republikanów nie- 
zawisłych i 10 konserwatystów. 


Kair d. 12. maja. Jak słychać, tutejsza 
wojskowość angielska otrzymała rozkaz poczy- 
nić przygotowania dla ewentualnej wyprawy, 
któraby dała odsiecz Chartumowi. 

Shangai d. 12. maja. Według doniesień 
pekińskich, oświadczyła cesarzowa-rejentka, że 
się zgadza na natychmiastowe porozumienie z 
Francją, wykazane w memorjale Li - Hung- 
Czanga. 


Kairo d. 12. maja. Nuber basza otrzymał 
depeszę od komendanta Dongoli, wzywającą o 
wydanie posiłków. Powstańcami dowodzi szejk 

ooden. Madi rozkazał mu, wszystkich zwo- 
łenników wcielić do wojska, zająć Dongolę i 
maszerować na górny Egipt. Załoga Dongoli 
jest mała a ludność liczna, na nieregularne 
wojska spuścić się nie można. 


Londyn d. 12. maja. Bióro Reutera donosi 
iż wszystkiemi mozliwemi drogami wysłanozdo 
Gordona posłańców nowych z depeszę Granril- 
la z 23 kwiet., zapytującą, ile wojska żąda. Ale 
przyrzeczenia stanowczego wydania posiłków 
w depeszy niema, 

Wiedeń d. 12. maja. Prezydent zawiadamia 
izbę podziękowaniu cesarza za kodolencję. Schó 
nerer wnosi projekt co do sprostowań w 
dziennikach. Wagner interpeluje Schónerara z 
powodu iż go insnultował w swej mowie. Tym- 
czasem Schónerer już był wyszedł z izby. Prezy- 
dent czyni uwagę, iż lepiej będzie, dać spokój 
tej sprawie. 


wieczorem., 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 


W poniedziałek dnia 12. maja 1884. 


DOM OTWARTY 


komedja w trzech aktach przez M. Bałuckiego, 
Początek o gedsinie w pół do Smej wieczorem. 


Początek o godz w pół do Smej 


Przyjechali d. 12. maja 1884. 

Hotel ŻORZA: J. Jaruntowski z Załanowa, 
W. Walieki z Kijowa, T. Rycerski z Warszawy, 
E. Bartel z Paryża, A. Noel z Komarna, O. Phi- 
lip z Lolonii. 

Hotel EUROPEJSKI: H. Hemmel z Wiednia 
M. Aywas z Kołomyi, M. Zobern z Podwołoczysk, 
Zawadzki z Wiednia. 

Hotel ANGIELSKI: J. Źnkotyński z Moskwy, 
G. Radomski z Jasła J. Feldman z Wiednia, 

Hotel LANGA: Dr. A. Delinowski z Tarno- 
pola, A. Wybranowski z Przemyśla, E. Demacek 
z Wiednia. 


a 


Lwów. Z Izby handlowej, 12. maja 1884. 
1. Akcje za axt 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 
„Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k, 284 — 7 36 
e lwow. czer-jass. 200 zł. w.a. 190 50 194 50 
Banku hypot. galic. 200 zł. w.a, 298 — 303 — 
„ kred. galic. 200zł. w.a. 248 — 258 — 
2. Listy zastawne sa 100 glr. 
bez kuponn bieżącego : 


Tow. kred. galic 5 pro. w. a. 100 — 101 — 
. . r r 92 50 
» a » 5 a Okres 100 — 
„ Jye wod ` 36 40 
Banku hyp. galic. 6 „ p 101 b5 102 55 
Do Aa NOS 98 10 
a Swyls.z10*/, prm 109 25 I 


s » 
Listy dłużne 


g. z. kr. wł. 6 pr. 


3. Listy dłużne sa 100 wr. 
Ogól. rol. kred. zakład dla Galicył 
i Bukowiny 6 pro los. w 15 lat 
4. Obligi sa 100 glr. 


Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 100 70 101 76 
Kom. banku kraj. 5 pre. w.a.Iem. 96 75 97 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre w.a. 101 50 102 
Pożyczka „ „ 18834'/,%, „ 90 75 91 
5. Łosy 
Miasta Krakowa 17— 19 — 
„ Stanisławowa . - 2250 24 50 
6. Monety. 
Dukat holenderski ! 5 63 5.78 
Dukat cesarski F . 5.65 5.75 
Napoleondor . . 960 9.70 
Półimperjał rosyjski . 3 9.90 10.— 
ubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 
5 7 papierowy . 1232'/, 124'/, 
10 marek niemieckich 5925 59.95 


Srebro . : > — W 
Kupony w srebrze . 


i 


__ KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń, dnia 12. Maja. 1884. 
gedzina 1. œicet 43. po ałudniu. 


Alpiny 69.30 Wag. akoje kr. 320.25 
śnglo-Austr. 115— Unionsbank 108 90 
Zolej Kar. Lad. 285 25 %ordbahn 255, — 
Qals Poład. 14570 Kotej Alföld. 179 50 
Łeiej p. Elib. 31875 Moleilw.-czera 187.50 
Weg., Nordostb. 163.25 Wied, Comure.l 127.25 
weg, obl. p. sł 102 — Elbetal. 193,— 
Węg. cis, losy r. 116 40 Losy tureckie  22.— 
ZŁ. ren. węg. 4'/, 9252 Bankyere'E. 110.25 
Ros. rubel. pap. 1.23.*/4 Losy wegie: 117.25 


Galie. tademn. 101.— _ Marki niemiec. 
Usposobienie: mocne. 


Wiedeń, dnia 12. maja 
godzina 10 min 30 przed południem 


Ąkcje kredyt. 320.50 Anglo-austrj. 114.50 
Kolej Kar. Lud. 281.25 Kolej połudn. 145 80 
Unionsbank 108.40 Napoleondor 9.65 


Rossyj. banku. 1.23%,  Usposobienie: rezerw. 


Rerlin. dnia 10. maja 
godzina 5 minut 80 po południu. 


Rosyjsk. bankn. 207.75 Akcje kredyt. 539.50 
Lombardy 263.50 Galicjskie 120.10 
Poż. wsehod* 60.-- Austr bank. 168.15 


szelkie losy, listy zastawne, akcje 
obligacje pierwszeństwa i renty: 
najtaniej a) 
w KANTORZE WYMIANY 


Sokali Lilien. 
Wszystko, 


Nieufność chorych. . atsi ie: 


karze mogli zrobić przeciwko katarowi, — mówią 
sceptycy — jest to, że nazwali katar nieżytem 
(corriza). 

, A więc niech spróbują Pastylek Géraudella, 
a cl sami sceptycy przekonają się po zrobionem 
doświadczeniu, z jaką szyderczą litością spoglądać 
będą na kichanie tych, którzy uporczywsi od Św. 
Tomasza, niechcą wydać nawet półtora franka na 
pudełko tych dobroczynnych pastylek, 

Łatwo wytłumaczyć sobie skutek pomyślny 
tych pastylek, działają one bowiem przez pocbła- 
nianie wprost na dychawki i kanały oddechowe. 

Pastylki Góraudella są jedyne, jakie nagro- 
dzone zostały przez komitet sędziów na wystawie 
powszechnej w Paryżu w 1878 roku i wypróbowane 
w skutek orzeczenia komitetn zdrowia. 

Upoważnione do wprowadzania do Rosji przez 
ministerjum na zasadzie orzeczenia i potwierdzenia 
przez komitet lekarski w Petersburgu. m 

Pndełeczko zawiera 72 pastylek i znajduje 
się we wszystkich aptekach. Sprzedaż hurtowa u 
wynalazcy p. Góraudella, aptekarza w Sainte-Me- 
nehould (Francja). We Lwowie w aptekach pp. 
Piotra Mikolascha i Krzyżanowskiego. 


va 


zęściową sprzedaż Wód minerał- 
© mych zimnych i ogrzanych, oraz z mlekiem, 

żętycą, kumysem , kefirem, i solami zdrojo= 
wemi, zamiast jak dotąd w ogrodzie Rojezuiekim, 
'W tym roku urządziłem w sklepie, przy ulicy Ko- 
pernika, 1. 3. Wskutek czego wody mineralne są 
tańsze i obsługa dokładniejsza. Donosząc o tem, 
mam zaszczyt polecić mój zakład tak Szanownym 
panom lekarzom, jakoteż potrzebującym tego ro- 
dzaju ułatwienia, do łaskawej pamięci. 


Jan Ihnatowicz, 
magister farmacji i chemik sądowy. 
redukcyjne, 


Marienbadzkie pigułki ptim styio. 
ści i tuszy, sporządzone podłag przepisu ces. radzy 
dr. Sehindlor ae w Manienbadzie. Główny skład we 
Lwowie w apt. Zyg. Ruckera, także we wszystkich a- 
ptekach. Każde pudgłzxo opatrzone jest protokołowaną 
marką ochronną i numerem. 


alkaliczna woda mineralna 


SZCZAWIOWA 


napój oszeżwiający stołowy, 
skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szy 


75 katarach żołądka i pęcherza. 
Ę | Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. | 
75 


Na ETYBIETI 
i wypalone piętno na 
korku 


[MATTONTS 


Zwracamy uwagę na 
prze- 


PAPIER © MOLOM 


do przechowania futer, aksamitów, .nebli, ksią 
Żek itd. skutek niezawodny. Arkuszyk kosztuje 
tziko 5 ct. w większej ilości taniej JEDY- 

IE dostać można w APTECE KRZY 
ŻANOWBKIEGO (obok Brygidek) we Lwowie 
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Bre el nvlnefruok * | 
ð F- 
Apteka | S Prawdziwy Folwark Suchodoły, Fortepian Zakład kąpieli siarczanych żola- 
T AB Ez mr F Cer OWCZ poczta Brody, 24765 2—3 zisto borowinowych 1 parowych 
JUL. NAHLIKA we Lwowie, i, L | I : A H A ean Yy ma na sprzedaż Sn R, nowy , znakomity Pustomyty (pod Lwowem) 
aws < s j:kiej mikt we Lwowie dostarczyć nie 12 ceśmarów wiedeńskich) $ = i zgrabny, o dźwię- > - 
Wodę na porost włosów T. Serafinowicza 3 mote, peleca handel | Í d ą ; T "4 peara GORE, EI a ; 
EES e E 3 Plac Bernadyński, liczba I8, we Lwowie, O. T. Winklera HBREGGEUJI (patoki), „ i podwójna metalowa płytą, tudzieġ|z świetnym skutkiem używane być mogę, 
a N sb + 6d |,wykonnje za pomocą nowej maszyny pospiesztej z przyrządem do pary, | we Lwowie— Dom narodny. | w beczkach, po 80 złr. cetnar. takie pianino i fortepłam cgrany,są: Gościec i dna (rhenmatismus eż ar- 


thritis) ; szkrofały; choroby skórne; si- 
philis ; merkurjalne zanieczyszczenie krwi; 
zaniedbane lub zastarzałe chirurgi zne wye 
padki, jako to: zwichnięcia, złamania, 
rany, wadliwe blizny, w ogóle wszelkie 
choroby przewłoczne. 

Przed bramą zakładn kapielowego 
jest przystanek kolei Arcyks. Albrechta. 
Jazda koleją ze Lwowa trwa 40 minut. 
Pomieszkania w zakładzie i dworskich o- 
ficynach, po bardzo umiarkowanych ce- 
nach Wikt podług cenników restauracyj 
lwowskich. Stały lekarz w miejscu. W tym 
sezonie zostanie otwarty oddział hydro- 
patyczny. 

Zwraca się uwagę na kapiele boro- 
winowe, które pod względem składu che- 
micznego nie ustępują woale zagranicz- 
nym kąpielom i bywają z równie d.brym 
skutkiem używane w chorobach kobiecych 


jak Franzensbadzkie. 2424 2 -10 
P b. na stały najem 2—3 
dwóch pokoi, 

z przedpokojem, jeśli być może 
na I, piętrze, w pobliżu kawiarni 
wiedeńskiej, placu św. Dacha, 


oraz cytra i szkoła Umlaufa ko- 
rzystnie i tanio do s 


Pasiecznik, z 


| B u h ą j kerar, posiadający AN: LL Łyczaków, mr, 7, na I. piętr. w lewo. 
racjonalnego prowadzenia pasieki, zara- 
zem imlejdcf wyrabiać ule dzierzonowskie Emil Kalinowski, 
: z - E wszelkich systemów, poszukuje posady. metr muzyki. 
3-letni popielaty czystej krwi holender,jĄdreg; J. Moros nl. Leona Sapiehy li- 
rosły, dobry do nżycia do dużych krów. |czba 27 we Lwowie. 2480 2 2 
jest do nabycia w Ponikwie poczta i sta |— 
cja kolejowa Brody. Bliższą wiadomość ` ` 
p udziela Zarząd dóbr Ponikwa. Gory cki SZATA D] 
kosz 5 kl. zł. 2.90 
Ziolony groszek ) o2 „ 250 
Kasczochy z Weuecji ) z 2.60 
Pomarańcze z Katanii ) ,_ 
) 


{12492 1 3 
a= 
Cytryny 1.90 


A ł 

NA 
egzamin telegraficzny i dobrą rekomene 

dostarcza opłatnie wraz z opakowa- 

niem i cłem znana firma 


24 |dację, poszuknje pomieszczenia przy go- 
N. Salvari, 


74 |spodarstwie lub fabryce jako pisarz lnb 
Tryest. 2456 1—6 


roboty lito- i autograficzne tak co do artyzmu jak i taniości lepiej niż za 2501 1—8 
granica, a to ze względu na to, iż kos:ta transportu i opakowania odpa- 


daja, jakina to, że n nas robotnik jest tańszy niż za granicą. 


Okazy wystawione są: ulica Kręta, róg Hotelu Żorza, i Plac Bernar- 
ki 1. 13, gdzie sę znajduje litografia. 2502 1— 6 


rzedania lub poży- 
: 2416 


POMADĘ dr. Millereta 


na porost włosów, dla niemogących uży- 
wać płynu na głowę. 
Cena słoika 2 zł. 

Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel- 
kiego rodzaju wypróbowane środki spe- 
oyficzne, krajowe i zagraniczne, jakoteź 
przyrządy i przybory chirurgiczne i epa- 
trankowe. 


Zamówienia z prowincji załatwia się 
edwrotną pocztą. 


PAAA PR PARERERERARE 


$ „SIRIUSZ* 
SKŁAD KAWY we LWOWIE 


ul. Chorażezyzna 1. 22 na dola 
(Artur Kościcki) 
sprzedaje dla tego dobrą i wydatną 
kawę tak tanio, albowiem sprowa- 
dza takową bezpośrednio cd produ- 
cantów a południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i osobiście za- 
wiązał stosunki, 
Kosztnje we Lwowie 
1 kilo 1 złr. 66 ot. i 1 zł. 60 ot. 
Na prowincji 


Maia 


ody człowiek, 28 lat mający, po 
siadający nkończoną bnchalterję, 


PASY 


do maczyn. z najlepszej skóry 
grzbietowej  (Kernleder) od 
1 do Scali, zawsze na składzie 


w Magazynie 
wyrobów gumowych 
R. Krimmera 


we LWOWIE, 
hotel Zorża 


* rachmistrz lub tym podobne zatrudnienie, 

f; łaskawe oferty pod literą: „K, B.“ 
Ñ |poste restante Tarnów. 2509 1—1 

$ 2) Starszy mężczyzna. rutyno- jg 

J|wany gospodarz i leśniczy poszukuje po- 

53 |mieszczenia. Łaskawe oferty p. lit. „M L* 
{poste restante, Tarnów. 


oszukuje się od 1. lipca r. 


Zatwardzeniu 


43/, kila 8 at, 30. ot. franko. ; i | | pasi MEN 
Co kore H mp ty transport. ie.pQó liwe" pode, zont, A i zapobiega się i leczy przes uż cie Marjackiego, Halickiego, lub 
RAAPPS NEED 0 RP oo 3m Pigutok roślinuyc ČAUVAINA Trybunalskiego, ulicy Teatralnej, 


EEA AT a ga Pk | 
? | i ! h Ó © 
Sezon 1884. £ Dr. ADAMA MAJEWSKIEGO z © Kefir czyli Kapir ny 


Ź Dakia woioiecmicay wo nowa, (W Kin) Źle a 
» 9 


Przepisywane przez lekarzy francuskich bliższej Śródmieścia, Halickiej 
i raian ać 5d lat 40 zawsze z wiel- bliższej Ś A > e. 


kiem powodzeniem, ponieważ składają się lab w innej ożywionej i korzyst - 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięciajnie położonej części miasta. Zgło- 
ani kolek i mogą sią używać jako środek d : z 

orzeźwiający, oczyszczający krew lnb ra- Szenia uprasza SIę adresować do 
wisjący przeczyszczenie. Metody użycia w Antoniego Łodyńskiego, ulica 


polskim fęcyku: W Paryżu p. Behant, rue / ółkiewska, l. 38, we Lwowie. 


odżywiająco-leczniczy napój Górali kaukazkich wyrabiany z mleka 
krowiego za pomocą grzybka Eefirowego, używany jest przez wielu le- 
karzy jako zbawienny środek w chorobach płuc (suchot), przewlekłym ka- 
tarze żołądka i kiszek, osłabieniu i wycieńczeniu sił, a także w kaszlu, 
rachityzmie, niedokrewności, bladaczce, rozdrażnieniu nerwów, skrofułach etc. 


Co 14 dni świeże £ 


PS 

Pe 

PS 

L 

Z 4 do 6 godzi d 

0 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. 
S Równ i y i i w Laboratorium chemicznem i w głównym składzie perfum, kosmetyków, 
MINER NN Æ Równocześnie otwarte KĄPIELE CIEPŁE. TUSZE dla publiczności. 2£ © Ay NAA EC © 


NNNANNNNANA NNNNNN NNNNNANNAA NANNINI © Wł. Tepy, obecnie Aleksandra Szustow © 
| | 
ze zdrojowisk naturalnych, 


Lwów, Wałowa, 15. © 
poleca handel 


Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie ŻĘ 


) I St. Quentin, 24. Wymagać należy, ab. 
tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody, jaki przy- 47 Jdowi © fako- 


pigułki Caursinu znajdowały się we flako- 


W Paryżu p. 


; 2 è i ikach i ° 
Jeman, A i alemani geat pA year a mapei -A Pierwszy i jedyny w kraja wyrób i główny skład i udby h kades) piguat remi Resztki SU kna 
d a : oe e B i u, 1007 8— 
leczenia Się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po AE eT od ž ® prawdziwego i niefalszowanego kapiru, © pis „CAUVA Dehnnt, Hadi a E prawdziwych materji od'1 zè. za metr i 
Ea 


Dostać można we Lwowie w aptece wyż:j. Wzorki za n:+deałaniem marki po- 
p. Krzz żano wzklego obok Brygidek, |cztowej na 6 ct. wysyła 
pp. M. Mikolascha i Z. Ruvczera; Nizlad fabryczny 


i J. Nahlika; w Krakowie w aptekach: zum weissen Lamm“ 
.W. R pw B i h R 
p. W. Redyka; w Poznaniu w apt. dr w Bernie. 1944 —:0 


Dzierżony 


M. Kullak apt. 
próżne, w dobrym stanie, są do 
nabycia u Ostrowskiego, w 


po cenie 36 ct. xa flaszkę, 


UWAGA: Dla wygody Szanownej P. T. Publiczności KAPIR 
sprzedawanym będzie w aptekach i w Pawilonie w ogrodzie Po- | 
jezuickim — a osobny w tym celu sprowadzony aparat chłodzą- < 


cy utrzymywać będzie równomierną temperaturę napoju kapirowego. € JI ZĄ(ZGNIE apteczne 


Ekspedycja uskutecznia się na prowincję odwrotną pocztą. 2504 1—6 | 


26 Pudr książęcy wa 
bialy różowy i żóltawy. 


Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru jest najlepszym a _a_a_a_ © M Z drzewa, do naby cia. 
Karola BA I I d | aid dowodem jego nieporównanej dobroci. pi Pudr kkiążący Ff. ways o- -0 -0- © a © 8 © 2 -on a ai Szaf 3 maie. i 30 otm. et put- „Wyżnianach*, poczta Ku- 
stkich wystawach odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale (Baden pod Wiedniem.) aira, Krisa dE 6 PO T 2459 1—8 


wnątrz zabudowanych, z tych 2 szafy 


elenen that Zakład wodoleczniczy. (drzwiami szklannemi, 


klerujący lekarz dr. Podzahradsky, (szwecka gimnastyka lecznicza, 2. Receptura 1 metr i 80 centm 
nagniałanie, elektryka i t. d. — Godziny rozmowy we Wieiniu, IX, |długa, od frontu z 2 szafkami, od tyłu 
Uniwersitatsstrasse , 4, we środę i sobotę od godziny 3—.4 popołud, [9 szuflad i 2 pnłki. 


Hotel i pensja Sachera 3. Szkatułka na tarawagę odpo- 


wiadająca recepturze o 8 szufladkach. || 
Urocze położenie, wszelki komfort, połączenia ję al Ka- 


zasługi, jakiemi został wyszczególniony, najlepiej go zalecają. — 
Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, 
jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przylega 
do twarzy, nadaje piękną naturalną białyść i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększania twarzy, 

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzi- 
kiem 1:50 et, 

Różowy i żółty, miejsze 70 et, większe 1-20 ct., z łabędzi- 
iem 1 60 et. 


WODA FIJOLKOWA. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i 
łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe. 
„Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że 
jako Środek toaletowo-hygieniczny został odszczególuiony medalem 
zasługi na wystawie przzrodniczo-lekarskiej w Krakowie. 


Lwów, 
Halicka Nr. 296. 


Łaskawe zamówienia z pro-| 
wincji uskutecznia natychmiast. | 


AG NSG a TAN altera 
Niema nagniotków| 

Niezawodny środek na wygubie 
nie nagniotków, brodawek i innych| 
podobnych narośli skórnych , bez bolu 


i bez żadnego niebezpieczeństwa 
Cena flakonu 60 ot. 


SLABOSCI 


I ORGANÓW ODDECHOWYCH 


| 
| 


Astma, Katar, Nieżyt, Uperczywy Kaszel, 
Całe urządzenie jest z drzewa jasio-|, Dnezneść, Zapalenie Oskrzell, 
ak. żenie nowego, politurowane, całkiem nowe, gu |! 
wiarnia restauracyjna i t. d. ze I PENN S raźii 
Oluecarcie 12. kwietnia 1884. ma aby do każdego lokala zastosować i RA AB 
a: ' GLOBULES D»: KOR 
Bliższe objaśnienia i prospekty za pośrednictwem właścicie'a C. Sacher dzo mierną wraz z opakowanie m za 
rzkkkztkkkk kekki 269 złr. w. a. p 2471 2—4 > Z. HELENINY a 
p o e de sw wm 1 kkk zkkkkkkkkik: rze! nej w Akademi 
S: Kajetanowicz, an. 7) e ka 
e k . 
nsicua AURA idek, W Aplekach PP. KAKOLASCEA, RUCKERA | REISERA: 
vovve reyv 


t Buchoty, Piuole Krwi 
stownie zrobione Szafki na metry pod 1e- pia maono A 
Zniżone w kwietniu i maju. 
DIŻONE ceny n J Wszystko nabyć można za cenę bar: WPA aranoj Szpitalioń ERZA 
Bliższa wiadomość udzieli 
; 0” DE KORAB, 46, rus de Laborde, PARIS 
H 
wo LWOWIE, 


w Aptece — Cena 1 złr. w. a. — ——— gh an 
Wa żanowskiego MYDŁO KOSMETYCZNE. 


Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym 
zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu 
rąk i bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żołto= 


Jana Hoffa skoncentrowany ekstrakt słodowy w cierpieniach płuc 
na złagodzenio bolówymi* cena 1 złr. 12 et. i 70 ct. 


Fabryka korków 


L J. Malewski, 


Š Lwów, ulica Dominikańska, |. 5, EJ brunatne plamy z twarzy. — Cena 60 ct. e EE na = REEDA soron msopatayliípr 

2 2, ; x nasz magazyn obficie w . od Landauskic 

> poleca swą fabrykę korków do œ Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum ei PEE E i a E T RE: YE AA Jana Hoffa Pre arat slodo- 

— beczek i butelek, w lepszej jako- $ ROEE z Lo , IA T) a 

i Pinea n [ S. KIANATOWIOZA R on a aat ia En E PAC 

= drzewo korkowe i koła do miele- Fl © $ i tarantasów, ZACZĄ UNM | in Eo JE? oy togoproz we 0 1 Z SI 0 0 n 
nia jagieł. 1343 1—? przy ml, Kopernika l. 3, w Filji przy ul. Halickiej róg Wałowej, naprze- | deju, do których amid ea ke RSE preemia prasamya p Ć 68 aj Ą ° & 8 q 


w SKŁADY znajduja się we Lwowie, 
Ludwika, l 5121 


SCHUSTALA i Spl. 


c. k. uprzyw. nadworaa Fabryka powozów, odszczególniona kilkoma dy- 
plomami nhonorowemi i wieloma medalami, a między temi pierwszem u- 
znaniem na wystawie przemyskiej. 

Zawiadamiamy zarazem, że wysyłamy na prowincję rozmaite angiel- 
skie lakiery powozowe w najlepszym gatnnkn do nżytku dla naszych gości 
lub dla lakieraików powozów i Innych przedmiotów. 2338 8—? 


ciw sklepu p. Bałłabana, w Krakowie w Filji w Sukiennicach Nr. 20 iwe 


przy ulicy Karoia 
wszystkich renomowanych sklepach i aptekach. À 


założona w roku 1877. 
[S$ Posznknje się 


Mid ziemskiego 


do nabycia za gotówkę. 


Może zaliczyć 40.000 złr. Pierwszeństwo 
ma majątek wydzierżawiony z wolnym 


wziętością i są wielce pożą- 
dane przez wszystkie stany 
ludności, jeżeli cenne dobro 
każdego żyjącego — zdro- 
wie, jest zakwestjonowane. 


tą opakowane 


MeEGZOT PRECAAOKK: A R TOZZITADOZECZE | NO SOTET PCE RAKA KDE NZODZIĄ 


Założona 


ogrodem i mieszkaniem dla właściciela. ce 

TEA oferty przydają p skóscą < Feee F 
! e, Lwów, Rynek, nr. 26, I. p. . Od mego dłngotrwałego kaszlu uwolniłem się zupełnie 
2427 1—:0 l w F g FABRYKA 1 AA X] ur 20) w skutek użycia wybornego pańskiego ekstraktu słodowego. 

NĄ ROEN przednich z e Jenerał WELTZIEN w Marseburgu. 
sę — „BG Ae LĄ 5 4 * 3 š 1 
Medal złoty IAA holenderskich Harlandzka przędza © A OEM NKI O” 
na wystawie powszechnej | go LIKIERÓW RJ piersiowych cukierków słodowy h, poczem rychło znikła moja 
sepii TEY roku. ql R No W chrypka, H. MENZEL, naczelnik w Hiilseok. 

Pańskio preparaty słodowe są wyborne, moż”a je nazwać 


we WIEDNIU, I. Kohimarkt 4. 


EE do pończoszkowej roboty i nici na szpulkach, 


PO 39 99 Hees sno$) 'd 3 r £prozomoq 'syptqoz | 


oo feruelqu+to vu OŚamOpofu UZĄSĄWĄG Z ©JMOIPZ omid spop TUf| 


wybornej jakości nabyć można 
1982 II 4—12 Znak fabryczny 


butelkach. nizm w skutek chorób, a na niedokrew; ość i blednicę działało 


ono pałer kor <ystnie. M. BARSEWISCH w Bteesow. 


Do wynalazcy i jedynego fabrykant Jana’ 
Hoffa ekstraktu słodowego, "dostawcy nadwornego 
wielu udzielnych książąt Europy, c. k. radcy komisji, 
posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera 
wygokich pruskich i niemieckich orderów it.d. JANA; 
HOFFA we Wiedniu, I. Bezirk, Graben, Brauner- 
strasse, nr, 8. Fabryka: Grabenhof, Braunerstr. nr. 2. 


ja yoy : omo sgi o 3 
Aparat Gazożene Brista Dia dogodaokł P. T. plecki možna tyoh M. A ATS (| ER RETE e RTE 
nazwany i zabrewetowany. za Aleck wikczniejs: kg także w zaanych Najwiedeńskiej i paryskiej zz a traktu ałodowego. Dr. REICH, raku lekarz w Berlinie. 
Az szły Scze Laska --PISUEYN:""IENJINWE O o E > wystawie] światowej od- RO: A , k apasa Jana H.ffu preparatów słodowych e że. 
Gy SILNIE k —— ae" grat az cze Z0la skoucent:owanego ekstraktu słodowego it. p.) do- 
o fora Zalożony 1840. szczególnione majwyższemi BY U FAs zonalem  niszwykłych. ka acji w cierpieniach Blsdnicy 1 wy- 

ST Jace ato. a >. AWG: nagrodami. Ż 4 rka, cieńszania. Dr. B. LUNEL w Paryżn. Z 

y n . m n ã— CA A 
m g Aparat h W ! Powszechnie wzięte z powodu ich WB, PSY Hd „p, Fanakie iwo dronin z włóraktu słódowego "w połącze nag 
0 1,2,3,416 handei fortepianów i wypożyczalnia MĄŁ nin  ezękoladą słodową, wzmocniły wyniszczony mój orga- sej 
| 
LJ 


Znak fabryczny dla 
przędzy pończoch 


H. Bannora w 


FRANC. NEMETSCHKE & SYN, 
we Wiedniu | Filja na lato 
I. Bez. B ckorstrassa 7. | Baden, Bahngassə 23. 


Amerykańskie harmoniki Estey © Co. 
otes Vichy. 10201 SR 


| = Gg 4 m . m 
MONDOLLOT SYN, 


Hi Ś 3 z 2 s 
N l o 
„mL, Jo Mantor wymiany 
1 , we Luwowie w apt. r. 1K01aBCN. 3 DZ 

- 

akcyjnego Banku Hipotecznego 

r kupuje i sprzedaje 
wszystkie: efekta i monety 
pod warunkómi najpzzystępniejonemi se « 


Proszki 


ù w. paczkach 


„niei szpnikowych 


awowie 


Za 


= 
2sots 


wnieb.p p. Od »6-let, istuienia przedsiębiorstwa odzn.59-kroć. Cena 60, 8U i 5 ot 


Je ynia fiegrę rozpnszczające, leczn. Jana Hoffa piers. cukierki stod. 


Stanisł 


$ ROZA pry Es 


| 


oje gazaw 3 "aptekach. z 


| 
i 
| 
ć 


Główny skład: Z. Rucker, J. Beiser, P, Mikolasch, H. Blu- 
menfeld apt.; K. Bałłabani K. Klimowicz we Lwowie; dalej w 
Bochni J. Michnik; Borszczów N. Niemczewski apt.; Borysław : 
Th. Hajecki; Brzeżany A. Durst, przedtem Dembiński apt. 
Brody A. Inlander, Witosławski, Kulak apt; Buezacz Kerzel 
et Jeżewski; Czerniowce J. Schnirch % Bayer, Gólichowski apte 
Czortków L. Noss apt.; Dębica Zauderer apt; Drohobycz J, 
Aichmfller, Dobrzyniecki apt.; Gorlice S. Birn; Gródek Lipius; 
Grybów A. Muszyński; Jarosław J. Rhom, A. Wisłocki apt., S. 
Ellenberg; Jasło T. W. Barglewicz apt.; Kraków Jan Janiga, K. 
Wiśniewski, J. Trauczyński apt.; Kołomyja Jan Sidorowicz apt.; 
Monasterzyska L. Zarski apt; Nowy Sącz W, Filipek, Jakue 


E k. uprz. gal. » 


Kantor wymiany 


SOKAL i LILIEN 


we Lwowie przy ul. Hetmańskiej 
płaci za kupony płatne 1. maja 1884 od oblig. pierw- 


12, 14 
a, w. 


bioder, 4. długości o¢ miejsca-pod ramio-. 


nami do kibicł. Miarę należy drhó po sulmi- 


- © 
9 5%, LISTY hipoteczne, 
r : jakoteż TP 
5 premiowane Listy hipoteczne, 
które według prawa z d. 1. lipca 1848 (Ñz. p. P. XXXVIU. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, Kaucyj imałżeńskich:wojsko- 
wych, «% kaucjei wadja, są wtym kśmtórne do nabycia, 
SEg Wszystkie polecenia z prowiqgji wyt onują się: bezzwło- 
e po kursie dziennym, bez doliczeniyprowieji, i -2231 kz? 


za zir. 


RRAAKAKKAKAKIO RK 


któ 


na kali 


syna, 
kach 


ecay 
zie 


Golichowzkiego. 


| Wydawcy i właściciele J. Dobrzański T K. Groman. 


szeństwa kolei Czerniowieckiej 


RRAKNMKRRNKZKNEKKANERKKK 


y 
mskiej; w Paryżu u p. J. Ferré 
Lwewie w aptokach pp. Krzyżanowskiege [obok 
kera; J. Nahlika; w Krakowie n Trauczyśskiego i 


NANKKKKANUKKRNAA 


100 złr. 100.50. x 


CJE zaa się we wszystkich apte- 
i pe „ 102, ulica. ielien wi 
gidek], Mikołascha i Z. Buc- 


Radyka; w Czerniowsach u 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


pea „Map MNE ZZ HA M Ki A Z ZR R e mami nd o wę z m m 


bowski apt, J. Grossbard, Przemyśl M, Krug, Kozłowski; Pode 
wołoczyska G. Morawetz; Rzeszów Karpiński apt., Schaitter et 
Co., E. Neugebauer; Sambor J. Aleksiewicz, K. Maresch apt.; 
Sanok Rynczarski; Stanisławów J. Macura. A. Stecher, Amiro- 
wicz apt.; Stryj D. J. Nussenblatt et Co.; Tarnopol F. Jam- 


rógiewicz apt. Ca., Khane apt, Tarnów W. Mūüldner et Co.; 
Zaleszczyki C. Sternlieb; Złoczów J. Gold; Zydaczów M. Bar- 
dasz; Jarosław J. Wisłocki apt.; Kołomyja E. Stenzel, jakoteż 
wa wszystkich znaczniejszych aptekach w kraju. 

o 52 R E ERZE O OE RŻ A Em cc R E O cĄ 
Jana Heffa czekolada słodowa, nader ożywcza, Rerwy wzmacniająca, 
Cena nr. I. fnat zi. 2.40, nr. II. zł. 1.60, nr. III. gt 1 Od 5 fnt. rabat. 


& drukarni „Gazety Narodoweją' 


